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LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  

4 zł., m  i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c  z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z ł .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a . :  W N i e m c z e c h  1 zł. 6C ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 9 0  ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca mb od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje i  zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Num<jr pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘ3Ć URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższein postanowieniem z clnia 15 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej właści­
cielowi dóbr, '-.Grzegorzowi B o h d a n o w i -  
w icz o w Ti, z Oszechlibia krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
stycznia b. r. nadMi najmiłosjiwiej dyrekto­
rowi męskiego serninaryum nauczycielskiego 
w Krakowie., Jędrzejowi JSli z i o l o ty i, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czy! na podstawie wiernopoddańezego rapor­
tu, złożonego, przete Ministra Domu cesarskie­
go i spraw zagranicznych, Najwyższem po­
stanowieniem z dnia m  grudnia z. r. zamia­
nować najinilościwiej posiali,jacego itórn i 
dlaraklejrtgeneralnego konsula, Kajetana Z a- 
g ó T sk ieó y o  w Trapozundzie, generalnym 
konsulem klasy U.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
cz \ 1 Najwyższem po,stanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najmilościwiej starszemu 
zarządcy iiaeztowemu we, Bwówiń, Alfonsowi 
B a ro n o w i,  tytuł i charakter dyrektora u- 
rzędu pocztowego.

Ban Minister wyznali i oświaty zamia­
nował' suplenia gnimazyiim św. Anny w Kra­

kowie, Adama P y t l a ,  rzeczywistym nau­
czycielem przy gimnazyum w Sanoku.

Upoważniony przez Eząd inżynier bu­
dowy, Józef hr. Ł u b i e ń s k i ,  z siedzibą u- 
rzędową we Lwowie, złożył dnia 16 stycznia 
1895 r. przepisaną przysięgę

Dnia 20 stycznia b. r. został - wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu YII zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemiecmem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 14. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­

wnętrznych, sprawiedliwości, rolnictwa i 
handlu z unia 5 stycznia b. r., mocą któ­
rego zmieniono zawarte w rozporządzeniu 
ministeryalnem z dnia 16 września 1885 
(Dz. u. p. nr. 138), przepisy wykonawcze 
do §. 10 ustawy z dnia 29 lutego 1880 
(Dz. u. p. nr. 35), w sprawie tłumienia 
zaraźliwych chorób bydlęcych.

Nr. 15. Obwieszczenie c. k. Prezydenta Mini­
strów) wydane w porozumieniu z Ministrem 
sprawiedliwości z dnia 6 stycznia b. r., 
względem przystąpienia kolonii południowej 
Australii do traktatu państwowego, zawar­
tego z W.Młrytanią o ochronie własności 
dziiił literatury i sztuki.

Nr. 10. Rozporządzenie Ministerstw skarbu, han­
dlu i rolnictwa z dnia 20 stycznia b. r., 
co do sposobu oclewania win, dowożonyen 
z San Severo i Barlotta, a zaopatrzonych 
w 'cćrtyfikaty pochodzenia.

CZĘŚĆ KIEURZĘD OWA

Lwów , 21 stycmia.
lestto prawidłem psychologii, że jedno 

dodatnie, podniosłe wrażenie, rozwiewa smut­
ki nagromadzone w duszy ludzkiej nawet

przez długotrwałe przejścia bolesne. Psycho­
logia jednostki zaś to nieraz psychologia na­
rodu. Oto i teraz Włochy, te Włochy zgnę­
bione tak bardzo wypadkami ostatnich cza­
sów, rozstrojem wewnętrznych stosunków, 
trudnościami położenia ekonomicznego i fi­
nansowego, niepewnością wreszcie wewnętrz­
nej sytuacyi, dotąd jeszcze nie rozjaśnionej: 
odżyły, podniosły się moralnie na wiadomość
0 tryumfie oręża włoskiego w Afryce nad 
Abisyńczykami i nad intrygą polityczną, jaka 
się kryje za nimi. Wiadomość ta istotnie jak 
promień słońca rozdarła zwycięsko mgły trosk
1 ooaw, które okrywały dotychczas widnokręg 
Italii, a w świetle jej poczyna nie tylko otu­
cha wstępować do duszy społeczeństwa wło­
skiego, lecz cała sytuacya wewnętrzna przed­
stawia się w mniej czarnych barwach, mniej 
niepochwytnie i smutno.

Rzeczywiście, trudno byłoby twierdzić, 
że stosunki, jakie w tej chwili panują we 
Włoszech, są zupełnie normalne i łatwe. 
Wprawdzie wzburzenie wywołane sprawą osła­
wionych dokumentów Giolittiego znacznie się 
uspokoiło, a sprawę tę, nawet po stronie 
przeciwników Crispiego, poczęto zimniej, spo­
kojniej i trzeźwiej osądzać : w każdym jednak 
razie jest faktem, iż parlament został zam­
knięty a ciągle jeszcze panuje niepewność, 
nie tylko kiedy ale także w ogóle czy dotych­
czasowi posłowie powrócą w raury Monte 
Cittoria. Kwestya ta musi być rozstrzygniętą 
i to niebawem ; donoszą też z Rzymu, iż ga­
binet zastanawia się właśnie nad wnioskami, 
jakie ma w tej mierze przedłożyć koronie, a 
ostateczna decyzya zapadnie już niezawodnie 
w dniach najbliższych. Niebrak zaś i po za 
tą kwestyą, do pewnego stopnia zasadniczą, 
innych przykrych lub zgoła złowrogich obja­
wów. Okrutne morderstwo popełnione w o- 
statnich dniach w Medyolanie na osobie ge­
neralnego prokuratora, odświeżyło znowu w 
pamięci nie tylko społeczeństwa włoskiego, 
lecz całego świata, krwawe widmo anarchii 
i przypomniało potrzebę nieustającej czujno­
ści w tym kierunku. L drugiej strony wy­
brano równocześnie w Palermie posłem do 
parlamentu, — większością 400 głosów — 
socyalistę Bosca, który odsiaduje obecnie

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pi ywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Piońna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

karę dziesięcioletniego więzienia za udział w 
ostatnich rozruchach sycylijskich; w ogóle 
z pośród dziesięciu uzupełniających wyborów 
do parlamentu, jakie się ostatnimi czasy 
odbyły we Włoszech, sześć wypadło w duchu 
radykalnym, w jednym okręgu wybrano so- 
cyainego demokratę, w jednym przywódcę sy­
cylijskiego ruchu agrarnego, a dwa zaledwie 
mandaty dostały się umiarkowanym. Wszy­
stko to nie są objawy pocieszające, albo ta­
kie, któreby myśl rozwiązania parlamentu 
w chwili obecnej mogły bardzo popierać. — 
Opinia publiczna we Włoszech dręczy się tak­
że nieustannie tem. iż nie tylko w stosunkach 
politycznych wewnętrznych, lecz również i 
w kolonii erytrejskiej muszą Włochy ciągle 
walczyć z — intrygą francuską.

Tymczazem jednak potężna postać Cri­
spiego, która w dziejach włoskich zajmie 
bądź co bądź wybitne miejsce, coraz więcej 
odzyskuje blask i siłę, jakie starano się jej 
odebrać przez ziiane skandaliczne zajścia o- 
statnich czasów. Już uroczystość rodzinna — 
zaślubiny córki — przynosząc Crispiemu do­
wody sympatyi i uznania tak korony jak 
wszystkich klas. wszystkich okolic ojczyzny, 
złamały ostrze zatrutych grotów, rzuconych 
oszczerczą dłonią na sędziwego męża stanu. 
Uspokojenie umysłów, jakie obecnie nastało, 
dowiodło także słuszności rozumowania Cri­
spiego, którem uzasadnił w obec króla Hum- 
berta wniosek swój o odroczenie parlamentu 
w grudniu r. z. Ostatnia zbrodnia anarchi­
styczna, przypomniała również, iż Włochom 
potrzeba energicznej i świadomej celu dłoni 
Crispiego, niezaprzeczony zaś postęp, jakie 
WłocUy uczyniły pod jego rządami;)'a który 
objawia się w pewnej poprawie włoskich fi­
nansów i włoskiego handlu, podnosi również 
powagę sędziwego premiera.
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(Ciąg dalszy)

, Unikał wszystkiego, coby mogło rzucić 
na niego choćby cień interesowności; pod 
tym względem drażliwośe jego dochodziła do 
przesady. fiUważał się zawsze za dłużnika 
krokowskich i miał w swoich papierach jak 
najskrupulatniej zapisane wszystkie zapomo­
gi, które od swej protektorki przez czas po­
bytu w szkołach otrzymał.

Krokowska wiedziała o tem i dopóki 
była zdrowa, lubiła żartować zm iin na ten 
temat, zagadując go umyślnie:

— Ileś to ty mi winien już, mój pa­
nie Franciszku?.). będzie tego chyba niedłu­
go z pół miliona, co?... A pamiętaj i grosze 
wszystkie zapisywać* bo potem , przy obli­
czaniu procentów7 mógłbyś mnie pokrzywdzić 
jeszcze o jakie dwa złote.

USmiechała się zawsze przytem i mru­
gała na męża, który dzielił życzliwość i sym- 
patyę żony dla P niaka; często ni ztąd ni 
zowąd podchodził do niego, brał go za ra­
miona, patrzał mu w oczy, kiwał głową i 
ściskał mu przyjaźnie, gorąco rękę, a spoj­
rzenia niemowy wówczas zdawały się prze­
mawiać do niego :

— Wiesz co?... lubię cię, bardzo cię 
lubię!... tęgi z ciebie człowiek, zuch!... Bi-

sia ma do ciebie słabość, ja  także. Bardzo 
cię lubię, mój Pniaczku!...

Po twarzy doktora w takich chwilach 
przemykał jakby promyk słońca , który mu 
rozjaśniał oblicze i lekki uśmiech ukrytego 
zadowolenia poruszał jego usta.

Oczy migały mu wtedy błyskiem jakby 
dumy i rozrzewnienia zarazem ; łaskotało go 
coś w gardle, że aż odchrząknąć musiał, ale 
słowa jednego nie zwykł był odpowiadać, — 
czuło się tylko, że ten człowiek gotów był 
jak pies, położyć się u nóg swoich dobro­
czyńców, a gdyby potrzeba było, rzucić się 
z zębami na wszystkich, coby ich tknąć lub 
obrazić się ośmielili.

Zamykał jednak w sobie te uczucia, 
bardziej je pokrywając maską oziębłości, ani 
żeli przyznając się do nich, z obawy, aby go 
nie posądzono o pochlebstwo i komedyę.

i C hcoba Krokowskiej, której szybki po­
stęp kazał się najgorszych rezultatów spo­
dziewać, zgnębiła go niewymownie.

Nie poprzestając na swojej dotychcza­
sowej wiedzy i doświadczeniu lekarskiem, 
posprowadzał sobie najnowsze dzieła spe- 
eyalne o chorobach sercowych, wertował je 
po całych nocach i szukał środków złago­
dzenia cierpień i ulżenia swej pacyentce.

Nadziei jednak nie miał prawie żadnej.
Stan :horej, po przybyciu i wypoczynku, 

a raczej jeszcze pod wpływem moralnych 
bodźców, poprawił się wprawdzie cokolwiek, 
ale lekarz wiedział, że to były tylko złu­
dzenia.

Krokowski na drugi dzień zaraz zabrał 
go do swego gabinetu, który miał obok po­
koju żony i za pomocą tabbezki przeprowa­
dził z nim następującą rozmowę.

— Cóż ?... prawda, że jest lepiej ?

Pniak, nie chcąc rozwiewać jego iluzyi, 
skinął głową na potwierdzenie.

Niemowa szybko skreślił znowu kilka 
wyrazów z miną najpewniejszą siebie:

— Zobaczysz, że teraz wyzdrowieje 
wkrótce ; znalazłem cudownego doktora, — 
pomoże.

— Któż to taki ? — spytał z odcieniem 
zdziwienia lekarz.

Krokowski dużemi głoskami wypisał na 
odwrotnej stronie tabliczki dwa słowa :

— Pan Bóg!
I z rozjaśniona, natchnioną niemal twa­

rzą, pokazał mu palcem niebo.
— Zrobiłem votum — dodał na piśmie 

i zaczął śmiać się swoim głuchym, zduszo­
nym śmiechem kaleki, kiwając głową, jak 
gdyby mówił:

— Tak, tak, zrobiłem votum, zrobiłem 
układ z Panem Bogiem. Teraz jestem spo­
kojny i nie obawiam się więcej niczego. Bi- 
sia będzie żyła, zobaczysz! Cieszysz się, 
prawda?... A cóż dopiero ja!... Teraz ją  na 
pewno uratujemy.

Pniak westchnął i głowę zwiesił, uda­
jąc, iż przygląda się deseniom perskiego dy­
wanu, który był rozłożony pod drzwiami, 
obok którego s ta l i , a Krokowski, przyzwy­
czajony porozumiewać się najwięcej spojrze­
niem i z oczu ludzkich odczytywać odpowie­
dzi, przestał nagle się śmiać, wyraz zadowo­
lenia przygasł na jego twarzy i chcąc znowu 
nawiązać tę komunikacyę wzrokową, zanie­
pokojony zdawał się py tać:

— Jakto?... ty wątpisz?... ty nie do­
wierzasz ?... dlaczego przestałeś mi patrzeć 
w oczy?... ty sądzisz, że ja mógłbym się my­
lić?... co?... powiedz, powiedz, co myślisz?...

Posmutniał jednak, jakby jego samego

w tej chwili wątpliwość jakaś ogarniać za­
czynała.

I  odszedł do pokoju żony, uczuwszy 
wielką potrzebę popatrzenia na nią i przeko­
nania się, czy jego wiara jest w istocie tak 
płonną i tak mało ugruntowaną.

Krokowska siedziała w fotelu i uśmie­
chała się do męża, a on, zobaczywszy ten 
uśmiech, jakby znalazł nagle najbardziej prze­
konywający argument przeciw wszelkim zwąt­
pieniom, zawrócił szybko, pochwycił Pniaka 
za ramię, pociągnął go ku drzwiom i wska­
zując palcem na drzwi, otworzył szeroko o- 
czy, ustami poruszał i całą tw arzą, śmiejąc 
się gestami, mimiką zdawał się wołać:

— Chodź!... zobacz!... spojrzyj jak ona 
wygląda w tej chwili. No, widzisz, widzisz, 
przecież ona z Każdą godziną lepiej się czu­
je, z każdym dniem jest zdrowszą, a ty brzy­
dki niedowiarku jakiś, robiłeś taką minę stra­
pioną i dwuznaczną!

Potem podszedł do żony i całować ją 
po rękach zacząUgorąco, lecz z ostrożną de­
likatnością, jak gdyby dziękował jej za to, 
że mu ciężki kamień z karku znowu zdjęła 
i wia~y nie osłabiła.

Nad wieczorem wezwał Pniaka do żo­
ny po raz wtóry, drzwi na zatrzask zamknął 
i przy zamkniętych drzwiach we troje sie­
dzieli przeszło godzinę.

Baronowa i Szubina, która codziennie 
żegnała się i wyjeżdżała, a mimo to “siedziała 
w Omyiinie, na palcach skradały się w ku- 
rytarzu pode drzwi, zaintrygowane nadzwy­
czajnie tą tajemniczą konferencyą, ale słowa 
jednego nie mogły pochwycić z prowadzonej 
w pokoju rozmowy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



na uznaje, że szkoły te dziś, gdy z jednej 
strony w zawodach praktycznych wymaga- 
nem jest powszechnie wykształcenie większe 
niż to, które dać może szkoła elementarna, 
a gdy z drugiej strony Eada szkolna krajo­
wa ma już dla tych szkół przygotowanych 
nauczycieli i książki, odpowiedzą istotnej po­
trzebie kraju i mieć mogą wszelkie warunki 
rozwoju. Szkoły wydziałowe mają być trzy­
klasowe i być w związku z czteroklasową 
szkołą ludową. Szkoła wydziałowa przeto, po­
łączona ze szkołą ludową mieć będzie klas 
siedm. Projektowana szkoła wydziałowa ina 
przygotowywać ogólnie do zawodów prakty­
cznych, lecz już nie ma obejmować, zdaniem 
komisyi szkolnej; zupełnie słusznie, nauki 
praktycznej lub zawodowej w ściśle ozna­
czonym kierunku, gdyż zadanie to należy 
do szkół zawodowych specyalnych, szkoła 
wydziałowa zaś musi być tak urządzoną, by 
przygotowywała nie do pewnego tylko zawo­
du, lecz w ogóle do zawodów praktycznych i 
szkół fachowych.

W artykule 7 postanawia projekt, iż 
szkoły wydziałowe osobne dla chłopęów, a o- 
sobne dla dziewcząt, założone być mają we 
wszystkich miastach, zaliczonych w art. 11 
ustawy krajowej z dnia 15 czerwca 1892 do 
klasy 1 i 2 płac nauczycielskich wtedy, je­
żeli w danem mieście klasa 6 szkoły sze- 
ścioklasowej liczyć będzie co najmniej 30 
uczniów , względnie uczenie. W innych 
miastach mają być zaprowadzone szkoły wy­
działowe dopiero wtedy, gdy znajdą się na 
ten cel potrzebne fundusze. Komisya szkolna, 
zgadzając się na te postanowienia projekto­
wanej ustawy, sądzi jednak, że nawet i w 
82 miastach, wymienionych w ustawie z 15 
czerwca 1892, powinny być zakładane szko­
ły wydziałowe powoli i stopniowo, iż tu nie 
jest dostateczne ograniczenie, że szkoła ma 
wejść w życie, gdy w klasie szóstej szkoły 
sześcioklasowej będzie trzydziestu uczniów 
lub uczenie, lecz że koniecznem jest, by tak 
Bada szkolna krajowa, jak i kraj cały przeko­
nał się, o ile tych kilka szkół, które już w roku 
przyszłym założone będą, odpowiedzą swemu 
zadaniu, zanim szkoły we wszystkich 32 mia­
stach założone zostaną. Ostrożność taka jest 
konieczną wobec smutnych doświadczeń, ja­
kie kraj zrobił ze szkołami wydziałowemi 
męskiemi, które powstały na podstawie usta­
wy z roku 1873. Potrzebę powolnego i sto­
pniowego postępowania przy organizacyi 
szkół wydziałowych, szczególnie męskich, 
uznał też na posiedzeniu komisyi Pan Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej, zaznacza­
jąc zarazem, że żądana w artykule 7 ustawy 
liczba 30 dzieci w szóstej klasie jest już 
wielką rękojmią takiego powolnego i stopnio­
wego zakładania nowych szkół wydziałowych.

W związku z organizacyą szkół wydzia­
łowych zawiera projekt ustawy postano­
wienie, że przymus szkolny ma w tych miej­
scowościach, w których zostaną założone 
szkoły wydziałowe, trwać lat 7. Komisya 
szkolna sądzi, i  takie ogólne postanowienie 
szłoby za daleko, a nadto w praktyce prze­
prowadzić by się nie dało. W miastach, w 
których mają być zaprowadzone szkoły 
wydziałowe , jest w pojedynczych dziel­

nicach i na przedmieściach ludność wyłą­
cznie prawie rolnicza, która wyjątkowo tylko 
ze szkoły wydziałowej korzystać może i bę 
dzie, a nadto gdyby wszystkie dzieci, które 
do szkół średnich lub zawodowych nie pójdą, 
miały być przymuszone do uczęszczania przez 
lat siedm do szkoły, nie wystarczyłaby jedna 
szkoła wydziałowa. Dlatego komisya szkolna 
zgadzając się w zasadzie na ustanowienie 
7-letniego przymusu szkolnego w miastach, 
gdzie będą zaprowadzone szkoły wydziałowe, 
dodała w artykule 30 postanowienie, iż Bada 
szkolna krajowa mieć będzie prawo uwalniać 
od uczęszczania do szkoły w 7-ym roku całe 
przedmieścia lub na żądanie rodziców poje­
dyncze dzieci.

Art. 30 w projekcie c. k. Rządu za­
wiera postanowienie, iż obowiązek uczęszcza­
nia do szkoły zaczyna się dopiero z ukończo­
nym 7 rokiem życia. Komisya szkolna uznaje, 
iż dla postępów w nauce postanowienie ta­
kie byłoby bardzo skuteczne, gdyż dzieci, 
szczególnie wiejskie, są po ukończonym 6 
roku życia fizycznie i umysłowo często nie­
dostatecznie rozwinięte, z drugiej jednak 
strony byłaby ta zmiana dla uboższej ludno­
ści bardzo uciążliwą i utrudniłaby znacznie 
wykonanie przymusu szkolnego, który i dziś 
w piątym i w szóstym roku nauki nie może 
być w wielu gminach tak wykonanym, jakby 
tego pożytek szkoły wymagał. Komisya szkol­
na pozostawia przeto obecnie obowiązujące 
postanowienie, iż obowiązek uczęszczania do 
szkoły rozpoczyna się z ukończonym 6 rokiem 
życia, z tą tylko zmianą, iż dzieci fizycznie i 
umysłowo nierozwinięte, mogą na żądanie rodzi­
ców uczęszczać do szkoły dopiero z ukończo­
nym 7 rokiem życia. W art. 14 postanawia 
projekt ustawy, iż szkoła wydziałowa żeń 
ska może być rozszerzoną dodaniem dwóch 
lub 3 klas wyższych, przez co powstałaby 
sześcioklasowa wyższa szkoła wydziałowa żeń­
ska. Na tej drodze mogą powstać w więk­
szych miastach wyższe zakłady naukowe żeń­
skie, których potrzebę uznał Sejm w rezolu- 
cyi w roku zeszłym uchwalonej.

Nauka uzupełniająca obowiązkowa i trzech­
letnia została w projekcie c. k. Bządu ujęta 
w ścisłe i dokładnie oznaczone ramy. Zada­
niem nauki dopełniającej jest utwierdzenie 
młodzieży w nauce nabytej w szkole codzien­
nej i uzupełnienie tej nauki wiadomościami 
potrzebnemi do życia praktycznego w kierun­
ku rolniczym lub przemysłowym i handlo­
wym. Według artykułu 17 będzie nauczyciel 
obowiązany udzielać nauki dopełniającej w 
granicach obowiązującej ustawy t. j. o ile ona 
się pomieścić da w 30 godzinach tygodniowo. O 
ileby wskutek nauki dopełniającej nauczyciel 
miał uczyć więcej niż 30 godzin tygodniowo, 
pobierać będzie wynagrodzenie ustawą ozna­
czone. Nie da się jednak — zdaniem koini- 
syi szkolnej — zaprzeczyć, iż wynagrodzenie 
to może być niewystarczającem szczególnie 
w tych wypadkach, gdzie nauczyciel nauki 
dopełniającej z korzyścią udzielać będzie na 
podstawie wyższej kwalifikacyi lub specyal­
nych wiadomości, sięgających po za granice 
obowiązkowej kwalifikacyi nauczycielskiej. 
Będzie rzeczą Bady szkolnej krajowej obniy- 
śleć środki, któreby w granicach słuszności,

Sprawy sejmowe.
( Sprawozdanie komisyi szkolnej o przedłożeniu 
rządowem z projektem ustawy o zakładaniu i 
urządzaniu szkół ludourych i obowiązku posy­

łania do nich dzieci).
(§) Na podstawie referatu posła Stani­

sława Ba d e n  ie  g o , wypracowała komisya 
szkolna sprawozdanie o pierwszej części prze­
dłożenia rządowego z projektem ustawy o 
zakładaniu i urządzaniu publicznych szkół lu­
dowych i obowiązku posyłania do nich dzieci.

Komisya podnosi w swem sprawo­
zdaniu, że obowiązująca obecnie ustawa 
ogłoszoną została dnia 1 lipca 1873, a już w 
roku 1880 uchwalił Sejm na wniosek posła 
Szujskiego rezolucyę, uznającą konieczność 
reformy tej ustawy. W latach następnych 
zajmował się Sejm coroeznie projektami do 
zmiany tej ustawy, bądź to na podstawie 
wniosku Wydziału kra,uwego, bądź też z ini­
cjatywy poselskiej. Projekta te uchwałami 
sejmowemi bywały odraczane. W roku 1883 
uchwalił wys. Sejm projekt ustawy, któ­
ry jednak Najw. sankcyi nie uzyskał, choć 
intencyi Sejmu, w tej ustawie zawartej, uczy­
niła zadość Bada szkolna krajowa w roku 
1893 przez wydanie nowych planów nauko­
wych. Dopiero w roku 1885 przyszła do sku­
tku nowela, zmieniająca pojedyńcze paragra­
fy ustawy z dnia 2 maja 1873 i nowa usta­
wa z dnia 2 lutego 1885, mocą której na 
zasadzie ust. państw, z dnia 'ij maja 1883 
wydane zostały postanowienia o urządze­
niu publicznych szkół ludowych, a w szcze­
gólności szkół wydziałowych.

W roku 1886 uchwalił Sejm na pod­
stawie ustaw'y z roku 1885 organizacyę szko­
ły wydziałowej w Sokalu i polecił Wydzia­
łowi krajowemu przedłożenie wniosków co do 
reorganizacyi innych szkół wydziałowycn. 
W ciągu lat następnych zreorganizowane zo­
stały szkoły wydziałowe żeńskie w Krakowie, 
Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle, Lwowie, Stani­
sławowie, Kołomyi, Tarnopolu i Brodach. 
W roku 1888 uchwalił Sejm zniesienie 
wszystkich szkół męskich wydziałowych prócz 
szkoły w Sokalu, z powodu, że szkoły te ce­
lowi nie odpowiadały i warunków rozwoju 
nie miały. — Komisya szkolna, przedkłada­
jąc ten wniosek Sejmowi, wyraźnie jednak 
w sprawozdaniu swem uznała szkoły wydzia­
łowe męskie za dobre i pożyteczne, skoro 
tylko powstaną w kraju naszym korzystne 
dla nich warunki. Obecnie istnieje przeto 9 
szkół wydziałowych żeńskich i jedna szkoła 
wydziałowa męska.

Przedłożony przez Rząd projekt u- 
stawy łączy w jedną całość przepisy zawarte 
dotąd w tytule 1 i III ust. z dnia 2 maja 1873 
i w ustawie z dnia 2 lutego 1885.

Zdaniem komisyi szkolnej najważniej- 
szem postanowieniem projektu nowej u- 
stawy jest organizacya szkół wydziałowych 
męskich i żeńskich. Szkoły te mają dostar­
czyć1 szkołom fachowym, zawodom prakty­
cznym i seminaryom nauczycielskim młodzie­
ży należycie przysposobionej. Komisya szkol-

6)

GOŁĘBICA SULTANKI.

L e g e n d a  a r a b s k a .

(Ciąg dalszy).

V.
Na samym południowym krańcu wyspy 

kaoudah, stanowiącym wówczas ogrody kró­
lewskie, wznosił się pawilon, zakończony ta­
rasem, zdobnym w kolumnadę. Ten rodzaj 
kiosku zbliżał się podobieństwem do małej 
świątyni, którą do dziś dnia admirują na 
wyspie Philae, w Wyższym E gipcie, po za 
pierwszą kataraktą. Zbudowany na wysokim 
murze, pawilon Raoudah odgraniczał się od 
In ilu tylko laskiem aloesów, palm i roślin 
pnących. Mieszkańcom pawilonu mogło się 
zdawać, że bujają, uniesieni na bukiecie drzew*’, 
na majestatycznej rzece, która tutaj podobną 
jest do Szerokiej laguny, zwanej morzem, 
czyli bahar przez Arabów, zkąd pochodzi na­
zwa Mamoluków baharyckieh * którzy umie­
ścili tutaj swoje ogrody i letnie domy. Było 
to miejsce rozkoszy i marzeń. Z zamknięte­
go ze stron wszystkich pawilonu jedne drzwi 
tylko otwierały się na taras, otoczony lekką 
kolumnadą. Z zewnątrz, biały ten kiosk wy­
glądał jak* kwiat wielki, rozkwitły wśród buj­
nej roślinności równikowej, a zwierciadło rze­
ki tak dokładnie go odbijało w spadających 
swych nurtach, że nie można było na pe­
wne poznać, które z nich było prawdziwe, 
< zy nadpowietrzna budowa , czy ta, która w 
wodzR się odbijała.

W tym to zakątku Ahmed z sułtanką 
Leilah lubili przebywać, aby rozkoszować

się pięknymi widokami w dzień i napawać 
urokiem cudownych nocy nad Nilem.

Arabowie nazwali poezyę „dozwoloną 
m a g i ą a l e  czemże może być każda magia, 
wobec miłości? Sułtan Ahmed potrafił połą­
czyć z sobą magię poezyi i miłości, by ocza­
rować swój miodowy miesiąc z Leilah. W cie­
płe noce, wśród ciemnych głębi ogrodu, dwie 
Nubijki prowadziły jego ukochaną ku mar­
murowym sadzawkom pod cieniami sykomo- 
rów. On przypatrywał się zdała tej białej po­
staci, pytając sam siebie z drżeniem, czy to 
była Leilah, czy jej widmo, ale wiedział do­
brze, że za chwilę wróci do niego odświeżo­
na kąpielą. Podczas gdy się kąpała, egipska 
spiewaezka, leżąc nad brzegiem sadzawki, 
nuciła powolnym głosem wiersze poety Yezid:

— Okryta płaszczem swoich włosów, je­
żeli idzie wśród cieniów nocy, podobnej do 
czarnych punktów jej włosów, lśniąca bia­
łość jej czoła kieruje nią, zastępując ognie 
firmamentu. — Jeżeli wśród nocy idzie przez
grody, do brzegów stawu, gdzie kwitną ne- 

nufary, oszukane blaskiem jej wdzięków, 
kwiaty unoszą się na łodygach, sądząc, że 
słońce wraca. “

Kiedy wracali razem do pawilonu, w 
którym żadnych odgłosów słychać nie było 
prócz szemrania rzeki pomiędzy trzcinami, 
pełny i piękny głos niewolnicy Syryj ki roz­
legał się pośród drzew tamarowych i można 
było pochwycić wyrazy:

— „Och! gdy moja miła wzdycha: 
Tak, mówi piżmo, z jej wonnego oddechu 
czerpię mój zapach. — O nocy letnia, jakżeś 
urocza w towarzystwie ukochanej istoty. —• 
Kochajcie! kiedy was grobowy kamień po­
kryje, nie będziecie mogli używać świata, 
szeptać miłosnych wyznań i ust łączyć z u- 
stami.... Kochajcie póki czas !.jV“

Potem wszystko cichło do koła, wszystko 
skupiało się w szeptach pełnych zaufania, 
w melodyi spojrzeń, w których dwa sumie­

nia w jedno się zlewają, w milczeniu, które 
pogrąża duszę w spokoju płynącego z nie­
zmierzonych głębin przeszłości i przyszłości.

Pewnej nocy, Ahmed i Leilah dłużej 
niż zwykle błąkali się we wspaniałej łódce 
po Nilu. Niebywała piękność zachodu słońca 
i nocy odbitej w wodach rzeki, zasmuciła 
Leilah. Ale Ahmed był jakby w siódmem 
niebie; nigdy jeszcze nie czuł się tak szczę­
śliwym.

— Mohamed, wielki prorok, rzekł do 
Leilah, kochał jednaką miłością szlachetną 
Kadidżę i piękną Aiehę. Kadidża była pierw­
szą, wielką miłością jego duszy; Aieha była 
ostatniem uczuciem jego serca. Ty jesteś 
jednocześnie moją Kadidżą i Aiehą!

— Nie zazdroszczę losu Aiehy, która 
widziała wielkiego proroka konającego na jej 
rękach, odrzekła Leilah, ale zazdroszczę szla­
chetnej Kadidżi, która umarła przed nim. 
Obym nie żyła dłużej niż moje szczęście I

Wrócili do ulubionego pawilonu. Leilah 
miała zwyczaj kłaść się na niskim dywanie 
a Ahmed zabierał miejsce u jej stóp. Na 
przeciwległej ścianie kazał dawniej jeszcze 
rozwiesić dywan, przedstawiający jeźdźca per­
skiego uwożącego niewiastę, który był rozbu­
dził w jego sercu uczucia miłości i zazdro­
ści. W myślach jego, jeździec identyfikował 
się z Noureddinem i pomimo, że brat jego 
nie zaliczał się już do żyjących, Ahmed do­
tychczas nie mógł się pozbyć uczucia gniewu 
względem niego. Czyż brat nie zabrał mu 
jogo skarbu? czyż nie posiadał Leilah przez 
więcej niż sześć miesięcy, znęcając się nad 
nią ? W milczącem porozumieniu ani on, ani 
sułtanka nie wspominali nigdy imienia zmar­
łego, ale często Ahmed z wyzywającem spoj­
rzeniem zwracał się ku rycerzowi na dywa­
nie. Tej nocy, spostrzegając go w promieniu 
księżyca rzucił tryumfujące spojrzenie ku nie­
mu, jakby mówił:

— Teraz ja ciebie zwyciężyłem. Ciałem

nauczyciela za udzielanie nauki dopełniającej 
w tych wypadkach wynagradzały.

Nowem zupełnie jest postanowienie art. 
20, iż przynajmniej w jednej szkole ludowej 
więcejklasowej w każdym powiecie, nauka 
dopełniająca rolnicza udzielaną będzie przez 
nauczycieli specyalnie w tym celu ukwaiifi- 
kowanych w szerszym zakresie. Komisya 
szkolna uważa myśl w tem postanowieniu 
zawartą za zupełnie trafną i odpowiadającą 
inteneyom i myślom w Sejmie często wypo­
wiadanym, ale nie zapoznaje trudności, jakie 
przy wprowadzeniu w życie takich kursów 
uzupełniających powstaną i sądzi, że kursa 
te tylko tam mogą się rozwinąć i krajowi 
pożytek przynieść, gdzie znajdzie się nauczy­
ciel, który mieć będzie nietylko formalną 
kwalifikacyę do nauk rolniczych, ale zami­
łowanie do tego zawodu i dar szczególny 
nauczania. Ponieważ nadto konieczną jest 
także opieka, tudzież poparcie i życzliwość, 
miejscowych czynników, komisya szkolna są­
dzi, iż do organizacyi takich kursów przystę­
pować należy z nadzwyczajną ostrożnością * i 
tylko tam i o tyle, o ile już przy założeniu 
kursu znajdą się wszelkie warunki jego ro­
zwoju.

W postanowieniach o wykonywaniu 
przymusu szkolnego składa projekt usta­
wy obowiązek ten w ręce Rady szkolnej 
okręgowej, co nietylko jest koniecznem, je ­
żeli przymus szkolny ma być istotnie wyko­
nany, lecz odpowiada w zupełności życzeniom 
Rad szkolnych miejscowych, które dotąd bar­
dzo niechętnie zadania tego się podejmowały.

Prócz powyższych zmian poczyniła ko­
misya szkolna jeszcze kilka mało znaczących 
stylistycznych poprawek w projekcie rządo­
wym, wogóle zaś poleca projekt rządowy do 
przyjęcia w tem przekonaniu, że odpowiada 
on w zupełności potrzebom kraju i szkoły i 
jest tylko wynikiem zasad i dążeń, którym 
Sejm przy licznych sposobnościach dawał 
wyraz.

Projekt ustawy, obejmujący 40 paragra­
fów, postawiony został na porządku dzien­
nym jutrzejszego posiedzenia sejmowego.

Program nowego rządu węgierskiego.

Na sobotniem posiedzeniu Izby deput. 
naszkicował prezes ministrów baron Banffy 
program rządowy w następujący sposób:

Rząd przedewszystkiem będzie się sta­
rał utrzymywać i wzmacniać zaufanie i zgo­
dę między obu Izbami Sejmu, uczyni wszyst­
ko dla uspokojenia umysłów i postępować 
będzie objektywnie. Gabinet będzie kierował 
sprawami na zasadzie liberalnej i w duchu 
narodowym węgierskim, a zwalczać z całą 
stanowczością wszelkie zaczepki, zwrócone 
przeciw państwu lub jego jedności. (Oklaski). 
Konstytucyjne prawa obywateli państwa, mó­
wiących niewęgierskim językiem będą strze­
żone i zabezpieczone (oklaski), a dobre sto­
sunki z Kroacyą i Sławonią starannie pielę­
gnowane.

Rząd stoi stanowczo na stanowisku u- 
gody z r. 1867 i widzi w niej kamień wę­

i duszą Leilah należy do mnie na zawsze. Ty 
jesteś umarły i zapomniany, ja żyję i jestem 
kochany!

Naprzeciw Leilah, w najciemniejszym 
zakątku komnaty wisiało na ścianie mie­
dziane, owalne zwierciało. Czerkieska lubiła 
ten punkt świetlany i często patrząc, źrenice 
się jej rozszerzały. Mówiła, że widuje czasa­
mi w tem lustrze wzgórza swego kraju ro­
dzinnego, lub postacie i obrazy nieznane so­
bie. Dziś, odwróciła głowę; zmęczona i sen­
na nie chciała patrzeć na miedzianą blachę. 
Ahmed mówił przez chwilę o projektach 
różnych zdobyczy; marzył, że dotrze aż do 
Kaukazu i przywiezie w tryumfie do rodzin­
nego miasta Czerkieskę, wziętą niedawno w 
niewolę, obecnie małżonkę sułtana. Leilah, 
roztargnio na, nie odpowiada.

Nieopisany niepokój padł na duszę Ah- 
meda i nagle ból dotkliwy serce mu przeni­
knął. Nie wiedział w jaki sposób podobna 
myśl przyszła mu do głowy, ale jakby jaki 
zły duch go kusił rzucił nagle pytanie do 
Leilah :

— Czemu kochałaś Noureddina?
Po raz pierwszy wymówił to imię wobec 

niej. Leilah zadrzała z lekka, ale odpowie­
działa takiem spojrzeniem wielkich swoich 
oczu, że Ahmed czuł, że jego szczęście wraca. 
Gdyż wilgotny płomień tryskający z oczu 
Ozerkieski mówił więcej, niż najwyszukańsze 
przysięgi:

— Ty wiesz o tem dobrze, że owej ju ­
trzenki duszy i miłości, Noureddm nie znał 
n ig d y !

Ale nagle, ręce Leilah zacisnęły się 
kurczowo na ramieniu Ahrneda a twarz jej 
się zmieniła; oczy jej sztywnie były wpa­
trzone w tkaninę dywanu z tym samym wy­
razem przerażenia, graniczącego z obłąkaniem 
co wtedy, w dniu opanowania fortecy Merfed...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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gielny mocarstwowego stanowiska Monarchii, 
do czego także i Węgry według swoich sił 
muszą się przykładać. Rząd będzie się trzy­
mał zasad gabinetu, który ustąpił, a kościel- 
no-polityczne ustawy przeprowadzi w zakre­
sie ustawowego terminu, o ile możności sza­
nując przy tern uczucia poszczególnych wy­
znam Rząd przeprowadź, także pozostałe po- 
polityczno kościelne prgjekta, w niezem nie 
naruszając ich zasad. (Okrzyki Eljen!)

Kwestyę prawną katolickiej autonomi’ 
będzie się starał rząd także rozwiązać. Pro­
gram rządu obejmuje w dalszym ciągu upań­
stwowienie administracyi, powiększenie sieci 
kolei żelaznych, zwłaszcza w kierunku wscho­
dnim, oraz . pbrqgenie nadwyżki budżetowej 
roku przysztegcf na cele rolnictwa (okrzyki 
E ljen!  na prawicy).

Nad deklaracyą powyższą wywiązała sit? 
krótka dyskusya, w której mówcy dwóch 
stronnictw opozycyjnych & t. j. narodowego 
(umiarkowanej opozycyi) i stronnictwa niepo­
dległości określili swe stanowisko wobec no- 
wego rządu.

Przewódca obozu narodowego hr. Appo- 
nyi oświadczył, że stronnictwo jego zajmie 
wobec nowego rządu stanowisko to samo, 
które zajmowało dawniej, ponieważ nowy 
rząd jest tylko dalszym ciągiem tego, który 
ustąpił.

Dep. Justh przemawiając imieniem fra- 
kcyi niezawisłości, wyrzucał stronnictwu li­
beralnemu, że przeszkodziło fuzyi stronnictw, 
opierających się na prawno-państwowej pod­
stawie ugody z roku 1867 i powodowało się 
tylko interesem wyłącznego utrzymania się 
przy władzy. Mówca atakujejjgwałtownie u- 
godę z r. 1867 i oświadcza, że jego stronni­
ctwo energiczną prowadzić będzie walkę prze­
ciwko tej .^gędzie, a za samodzielnością pan-' 
stwa węgierskiego.

Szyk bojowy Izby dep. w tej chwili 
jest ta k i: Z 40 Kroatami, głosującymi zaw­
sze z rządem, liczy Izba 453 członków. — 
W sprawach czysto-węgierskich głosuje 413 
posłóysći Kilka mandatów jest opróżnionych. 
Stronnictwa opozycyjne i niepodległości (100), 
Apponyhegą (50), Szapary’egfo (25) liczą ra­
zem około 170 posłów. Stronnictwo rządowe 
z Niemcami siedmiogrodzkimi 213, bez nich 
20.0. Kilkunastu posłów „dzikich" każdy no­
wy, energiczny gabinet łatwo przyciąga na 
swoją stronę. Na. razie więc sytuacya bar. 
Banffy’ego w Izbie dep. nie jest wcale rozpa­
czliwa.

Takie samo oświadczenie, jak w Izbie 
dep. złożył baron Banity także w Izbie m a­
gna tówr.

2 Warszawy.

(Przyjazd do Waszwawy hr. Szuwałowa. — No- 
minacya gen. barona Medema na generał-guber 
natora wileńskiego. — Krytyka rządów generała 

Hurki).
Generał-gubernator hr. Szuwałow przy­

był przedwczoraj, w sobotę, popołudniu z ro­
dziną na stały pobyt do Warszawy. Powita­
nie go miało charakter czysto urzędowy.

Na spotkanie hrabiego udali się oso­
bnym pociągiem generał-porucznik Brok na­
czelnik okręgu żandarmskiego, generał-poru­
cznik Puzyrewski, naczelnik sztabu okręgo­
wego, szambelan Andrejew, gubernator war­
szawski, rz. r. st. Aleksander Wieniawski, 
urzędnik ministerstwa spraw zagranicznych 
przy generał-gubernatorze warszawskim, puł­
kownik Silnicki, naczelnik zarządu żandar- 
meryi kolejowej i kilkunastu innych dygni­
tarzy wojskowych i cywilnych.

Hr. Szuwałow stanął w Aleksandrowie 
po godzinie 7mej zrana, a w godzinę później 
wyruszył w dalszą podróż.

Po drodze, na dworcach kolei we Wło­
cławku, Kutnie i Skierniewicach, występowa­
ły warty honorowe pułków tam stojących.

W Warszawie na dworcu oczekiwali go 
zwierzchnicy władz cywilnych z senatorem 
generał-porucznikiem bar Medemem na czele, 
oraz naczelnicy oddziałów wojsk, do dowód­
cy dywizyi włącznie. Wartę honorową peł 
nili żołnierze i oficerowie gwardyi przybo­
cznej pułku litewskiego.

Hr. Szuwałow po powitaniu zgroma­
dzonych, udał się z baronem Medemem do sa*j 
boru przy ul. Długiej, na nabożeństwo. Pod­
czas przejazdu witała go licznie zebrana na 
ulicach publiczność. Po nabożeństwie odje­
chał do Belwederu, gdzie zamieszka aż do 
ukończenia lobót restauracyjnych, zarządzo­
nych w zamku królewskim. Hrabina Szuwa­
łowa wraz z córką, udała się wprost z dwor­
ca kolei do Belwederu.

Dzienniki warszawskie odbierają tele­
gram z Petersburga, wedle którego "pomo­
cnik warszawskiego generał-gubernatora, bar. 
Medem, mianowany został generał-guberna- 
torem wileńskim, jego zaś dotychczasowe 
stanowisko zajmuje gubernator charkowski 
r. t. Petrow.

Prasa rosyjska nieprzestaje podszczuwać; 
rządu, aby dalej prowadził w Królestwie dzie­
ło russyfikacyi i tym sposobem dowiódł, że 
nadzieje przywiązywane do nominacyi hr.

„Gazeta Lwowska" z dnia 2 7

Szuwałowa są _czczemi mrzonkami. I tak, 
miedzy innerni znany korespondent warszaw­
ski Noto. Wrem. pisujący pod pseudonimem 
„Noyus" denuncyując iż „posiedzenia zebrań 
w dyrekeyach szczegółowych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego odbywają się w ję ­
zyku polskim, a to pomimo, że Towarzystwo 
kredytowe jąst władzą rządową, zebrania zaś 
odbywają się pod przewodnictwem guberna­
torów lub nominowanego przez rząd prezesa 
dyrekcyi", wzywa hr. Szuwałowa aby poło­
żył kres temu „nadużyciu" i nakazał bez­
warunkowe wprowadzenie języka rossyjskie- 
go. Ten sam korespondent wyraża dalej prze­
konanie, że nowy generał-gubernator wpły­
nie na szybkie załatwienie sprawy obowiązko­
wej nauki, bo tylko z jej pomocą będzie można 
rozpowszechnić w kraju, upośledzony dotąd 
język rossyjski.

P. Novns niecheąc jednak przyznaje, 
że w czasie długoletnich rządówŃgen. Hurki 
administracya w Królestwie przedstawiała 
obraz wcale niepociesząjący. Bandy rozbójni­
cze grasowały bezkarnie po kraju, polieya 
na prowiucyi była jak najgorzej zorganizo­
wana, drogi i szosy były w zupełnein za­
niedbaniu a służba lekarska niewytrzymywa- 
ła krytyki. „Korzystanie z rad lekarskich — 
pisze korespondent — je # 'd la  włościan ma­
ło dostępne, bowiem za wycieczkę na wfflś 
do chorego lekarze biorą, po 5 10 rubli i
więcej, lekarze zas, powiatowi rzadko o g lą ­
dają na wieś, a w niektórych miastach po­
wiatowych nie ma wcale szpitali".

Z Petersburga.

(Komentarz do drugiego reskryptu carskiego na 
imię Hurki. — Prądy reakcyjne. — Nowy mi­
nister komunikacyi ks. Ohiłkow. — Wiek mini­
strów i innych dostojników. — Cenzura gazet za­
granicznych. — Nowy projekt ministerstwa 

skarbu).
Korespondent petersburski Koln. Ztg. 

posiadający zwykle dobre wiadomości ze afer 
dworskich, podaje następujące szczegóły o 
drugim reskrypcie, wystosowanym przez Mi­
kołaja 11" do marszałka polnego H urki:

„Rozmaite osobistości ze sfer najwyż­
szych przeciwdziałają potajemnie wszelkiemi. 
siłami liberalniejszemu prądowi. Usiłowały 
one. \vp|y"4ą5 bezpośrednio na cara. a gdy 
im się to nieudało, poszukały innej drogi na 
razie z lepszem powodzeniem. Zakamieniali 
reakeyonaryusze przerazili się niezmiernie, 
gdy car przyjął dymisyę Hurki, tego „nie­
zbędnego poskromiciela Polaków" z epoki 
Aleksandra III Równym strachem przejęła 
ich radość, jaką wywołała ta dymisya w sze­
rokich kołach, zwłaszcza między Polakami. 
Nadzieje tych ostatnich były oczywiście zbyt 
sangwiniezne, g d y ż , jeżeli w najwyższem 
miejscu g%ałty generała Hurki zostały suro­
wo potępione, to przecież z nominaeyą hr. 
Szuwałowa nie nastaną dla Polaków złotfe, 
dni. Celem polityki rossyjski ej, będzie i na­
dal rusłjjfikaeya, tylko środki i drogi dla do­
pięcia tego celu zmienią się gruntownie. Ilur- 
ko używał często bez widocznej potrzeby bru­
talnej siły; za jego następcy Szuwałowa, 
który jest przeciwny wszelkim gwałtom, od 
Polaków będzie zależeć, czy poczują jego że­
lazną dłoń, przybraną w aksamitną rękawi­
czkę. Cokolwiekbądź, zwolennicy dotychcza­
sowego systemu russyfikacyi wyrażali prze 
konanie, że Hnrko powinien jeszcze otrzymać 
od cara znak łaski i zwrócili się ostatecznie 
do carowej-wdowy, tłómacząc jej, że szorstka 
dymisya Hurki jest zarazem potępieniem rzą­
dów Aleksandra III. Wobec wielkiej miłości 
i czci, jaką car Mikołaj otacza swoją matkę, 
z łatwością jej przyszło wpłynąć na niego. 
Wskutek tego wydany został znany .reskrypt 
z dnia ,|2 grudnia. Ale reakeya odniosła je­
szcze drugie rzekomę zwycięstwo. W sty­
czniu miała być zwołana* rada rolnicza.

! Otóż minister rolnictwa Jermolęw propono­
wał, aby ziemstwo przedstawiilo kandydatów 
na członków tej rady. Car przydał na ten 
projekt zaledwie obóz wsteczników ćlo 
dział się o nim, poruszono wszystkie sprę­
żyny, aby nie dopuścić do jego urzeczywi­
stnienia, g d y ż  wprowadzenie wyborów mo­
głoby doprowadzić do utworzenia rodzaju par­
lamentu. Ponownie użyto wpływu carowej- 
wdowy i członkowie rady będą wyłącznie 
mianowani."

O nowym ministrze komunikacyi ks. 
Chiłkowie podaja dzienniki następujące szcze­
góły:

W r. 1853 ks. Chiłkow ukończył kor­
pus paziów, cztery lata służył w gwardyi. 
W roku 1860 wyruszył w podróż , a po po­
wrocie zajmował posadę sędziego pokoju. Wy- 
jechał następnie do południowej Ameryki i 
wstąpił do służby na ko lei, gdzie był robo­
tnikiem, pomocnikiem maszynisty, starszym 
maszynistą i naczelnikiem taboru. Po upły­
wie czterech lat służył jako ślusarz w Liver- 
poolu, zkąd został powołany na naczelnika 
dyrektora kolei kursko-kijowskiej, następnie 
na moskiewsko-riazańskiej, przyczem budo­
wał odnogę do Kizil-Arbatu. Był też na 
czeinikiem kilku kolei. Książę Ohiłkow jest

2 stycznia 1895.

człowiekiem wytrwałym, szybkim w decyzyi, 
skończonym gentelmanem w stosunkach z 
podwładnymi.

Ze zmianą w kierownictwie minister­
stwa komunikacyi, wejdzie niebawem w wy­
konanie projekt podziału administracja kolei 
skarbowych na okręgi według przedłożonych 
dawniej przez ks. Ohiłkowa propozycyj.

W dziennikach petersburskich znajdu­
jemy następujące szczegóły o wieku obecnych 
ministrów i innych najwyższych dostojników 
państwowych.

Minister oświaty-] hrabia Delianow li­
czy 77 lat życia, generał Wannowski 75. 
Giers 75, Bunge 72, Pobiedonoscew 70, Fi- 
lippow 67, Durnowo 65, Cińchaczow 65, hr. 
Woroncow-Daszkow 58, Jermołow 48, Witte 
46, Murawiew 45. W komitecie ministrów 
między innymi zasiadają następujący dostoj­
n ie j. Stojanowski 15 lat. Ostrowski 68, Sol­
ski 62, Protasaw-Bachmetjew 61, Kułomzin 
55, i Piewe 49 lat.

W uzupełnieniu wiadomości o komisyi, 
mającej orzekać w sprawie poddawania cen 
zurze gazet zagranicznych, donoszą z Peters­
burga, że niezależnie' -od delegatów różnych 
ministerstw, do udziału w komisyi wezwani 
będą akademicy, profesorowie Uniwersytetu 
i przedstawiciele prasy. Do ambasadorów i 
posłów za granicą posłane będą zapytania, 
które z wydawnictw zagranicznych winny 
podlegać cenzurze w Rossy i. Wszystko to 
zmierza do udogodnieni^, jak piszą dzienniki, 
żeby wielkie gazety polityczne oraz wydawni­
ctwa naukowe przychodziły do rąk abonen­
tów bez cenzury.

Ministerstw^ skarbu wypracowało pro­
jekt zmniejszenia wymagań fiskalnych połą­
czonych z przechodzeniem własności ziern- 

jskiej z jednych rąk w drugie, w guberniach 
Króiestwa Polskipgą, gdzie istnieje prawo hi­
poteczne.

Wypadki we Francyi.

.. Gała Europa doznała niespodzianki, kie­
dy się dowiedziała, żę z urny wyborczej na 
kongresie wersalskim w szed ł Fol'as łjjaure. 
Jak się to zdarza niaraz przy wyścigach, nie 
zwyciężył żaden z faworytów, a tym ra­
zem byli n im i: Waldeek-.Rousseau i Brięson. 
Ip.z outsżdeń Faure, człowiek, stojący na dru­
gim dotąd p lanik politycznym. Podobny wy­
padek. zdarzył się również przy wyborze Gp'- 
nota. Kandydatami najsilniejszymi byli wów­
czas Juliusz Ferry i Freycinet, a wybrany 
został Carnot. Wybór Faurą’a wywołał w s a ­
dzie dobre wrażenie i doznał sympatycznego 
przyjęcia. Powszechnie sądzą, że jego rządy 
będą drugą edyeyą prezydentury’ Carnofa. 
Niespodzianki jednak nie są bynajmniej "wy­
kluczone. Wnosząc z dotrebcżaSowej działal­
ności nowego rządcy Francyi, posiada 011 
sporą dozę charakteru i energii, a jeżeli 
kiedy, to dziś republika potrzebuje silnej dło­
ni sternika. O dawnym prezydencie przesta­
no już mówi&E należy on do historyi, w któ­
rej nie odegra zbyt świetnej roli. Powiedzia­
no, że dotąd we Francyi Casimii-Pćrie;’ był 
pojęciem historycznem, które obecnie prze­
stało istnieć ! Smutny jto nekrolog.

Wszystkie dzienniki przepełnione są 
charakterystyką npwęgo prezydent§ i wszyst­
kie, prócg- radykalnych i socyalistyezmych, 
oddało hołd jego prawości i pociągającym 
przymiotom. Millerand w Petite Republi- 

■ęnp pisze.: „Nie jest to prezydent repu­
bliki, lecz zwykły statysta teatralny". Rady­
kalny organ Lanterne piszę,: „Wybór Feli- 
liksa Faureją na prezydenta republiki ozna­
cza opanowanie republiki pyzez monarchi­
stów — i podporządkowanie powszechnego 
prawa głosowania głosowania ograniczonemu. 
Demokracya wydana została na łup uprzy­
wilejowanej mniejszości; rozpoczyna się era 
przemocy i reakcyi. Casimir-Perier uległ w 
tej niedorzecznej walce z demokracya, Faure 
także nie zwycięży. Zanim rok minie, spotka­
my się znowu w W ersalu".

Natomiast dzienniki umiarkowane wi­
tają notfggo prezydenta z wielkiem zadowo­
leniem. Journal des Debats pisze, że „Faure 
jest umiarkowanym republikaninem, ma jasną 
głowę i charakter, na którym można pole­
gać. Kongres więc powierzył losy Francyi w 
godne ręce." Soleił zaznacza, że kongres mą 
drze postąpił, wybierając Faur;e’a, który da­
je największą rękojmię porządku wewnętrz­
nego i szacunku państw obcych. Figaro pi­
sze: „Kongres wybrał Feliksa Faure’a , po­
nieważ jpst on umiarkowanym , przyzwoitym 
i pracowitym obywatelem. Nie jest on po­
tomkiem Carnotów ani Perierów, alo nie ma 
żadnej plamy na swej przeszłości, jako F ran­
cuz i obywatel. Tak mało myśleliśmy o jego 
wyborze, że nawet nie wyml niliśmy go w 
liście kandydatów. Nie był on naszym mę­
żem zaufania i nie jest nim dzisiaj, ale bę­
dziemy go popierać, dopóki wysoko trzy­
mać będzie sztandar porządku i poświęcać 
swe siły i ten szczupły zakres władzy, jaką 
przyznaje mu konstytucya, sprawie obrony 
społeczeństwa i pokoju." Sipcle chwali Fau- 
re'a, jako człowieka taktownego, skromnego

i ugrzecznionego. Zaznacza również, że F a u ­
re był przeciwnikiem Melinea na polu eko- 
nomicznem; znamiennym więc jest fakt wy­
boru jego przez protękcyonistyezną większość 
kongresu.-&aulois wyraża zdumienie, że „pod­
czas gdy książęta, hrabiowie i baronowie kon­
gresu powierzyli najwyższą godność w7 kraju 
czeladnikowi garbarskiemu, tak zwani przed­
stawiciele klas pracujących lżą robotnika, 
który dzięki swej inteligencyi i pracy wybił 
się wysoko."

W Berlinie nie zapatrują się na wybór 
niekorzystnie, w każdym razie wybór to sym­
patyczniejszy od ewentualnego wyboru Bris1- 
sona.

W Petersburgu sadzą, że ze stanowiska 
polityki zewnętrznej wybór Faure'a jest ko­
rzystniejszy od wyboru Brissona.

Paryskie dzienniki podają mnóstwo szcze- 
jgółów z życia nowegb prezydenta, nie zawierają 

one nic nowego, niektóre jednak zasługują 
na wzmiankę. Faure niedawno wydał książkę 
uwieńczoną przez akademię p. n. Biulget de 
la France et des.tprincipaux pays ►h’Europę 
depuis 1888. Prezydent ma dwie ładne cfirki, 
z których jedna poślubioną je'St ohcerowi 
sztabu, druga jak utrzymują, ma wyjść za 
znanego deputowanego i literata Paw-la De- 
sohanel.

Feliks Faure oczekiwał w biurze pre- 
zydyalnem kongresu chwili, w której zako­
munikują mu wynik wyborów. Dupuy w oto­
czeniu ministrów, Ohallemel-Lacour, z człon­
kami biura pierwsi powitali nowego prezy­
denta. Dupuy odczytał mu protokół posiedze­
nia i oświadczył, że gabinet czuje się dumnym 
z tego, iż zgromadzenie, narodowe wybrało 
prezydenta rzeczypospolitej z grona urzędu­
jących ministrów, którzy najlepiej znają da­
wnego swego kolegi lojalność i charakter. 
Ministrowie są pewni, że honor ojczyzny i in 
teresa rzeczypospolitej w dobre zostały zło­
żone ręce. Po "p. Dupuy przemawiał w krót­
kich słowach Ohallemel-Lacour Odpowiedź 
prezydenta Faure’a brzmiała jak następuje: 
„Wzruszony jestem zaszczytem, jakim mnie 
obdarza zgromadzenie narodowe. Nie stara­
łem się o tę wysoką misyę, jaką mi powie­
rzyliście^ mimo -tego przyjmuję jej ciężar z 

1 głęboką wdzięcznością i uczuciem odpowie­
dzialności wobec obowiązków, jakie na mnie 
ta inisya nakłada. Gałą moją siłę, wszystkich 
zasobów poświęcenia użyję, aby wypełnić mo­
je zadanie. Od tej chwili przestaję 'należeć do 
jakiegokolwiek stronnictwa, ażeby módz być 
sędzią rozjemczym dla wszystkich. W tej my- 
śli apeluję do współdziałania wszystkich re­
prezentantów narodu bez różnicy republikań­
skich odcieni. Spotkamy się z sobą zawsze 
we wspólnem dążeniu, do którego natchnie 
nas miłość ojczyzny, uległość dla rzaczypo- 
spolitej i troska o los -wszystkich naszych 
współobywateli, zwłaszcza zaś tych, co są 
słabi".

łiowy prezydent odjechał następnie w 
towarzystwie ministrów do Paryża. W dro­
dze na dworzec czterokonnej karecie prezy­
denta towarzyszył cały pułk dragonówt -Na 
dworcu zaledwie tylko słabe wzniosły się 
okrzyki na cześć Fam'e’a. Większość tłumu 
nie znała nawet nazwiska nowego prezyden­
ta. W Paryża na dworcu kolei Zachodniej 
powitał prezydenta minister wojny Mercier. 
Owaeya była pełna zapału i serdeczności, 
nie brakło jednak i kontr-demonstracyi na 
rzecz Brissona, a przeciwko Faure’owi. O g. 
9 ł/2 wieczorem Feliks Faure wjechał do pa­
łacu Elizejskiego, witany po drodze okrzyka­
mi. Fizyognomia Paryża była zresztą spo­
kojna, a na ulicach ruch zaledwie nieco 
żywszy niż zw}7kle.

YV pałacu elizejskim czekał na nowego 
prezydenta rzeczypospolitej Casimir-Perier. 
Rozmowa Periera z Faurem miała bardzo 
serdeczny charakter, trwała jednak nie dłu­
żej, jak dziesięć minut. ,Kfie chcę pana za­
trzymywać — rzekł Casimir Pórier — spiesz 
pan uścisnąć swoją żon®! Oczekują tam pana 
niecierpliwie". Faure odjechał natychmiast 
do pałacu ministerstwa m arynarki, gdzie 
mieszka wraz z rodzinąiłUjwejścia na schody 
powitały ojca obie^ córki. Panna Łueya Faure 
rzuciła si'di ojcu na szyję, wołając: „Mój 
wielki papo!“ ‘Córki kilku wyższych urzędni­
ków ministerstwa, oczekujące na schodach, wrę­
czyły prezydentowi piękne kwiaty. W drzwiach 
mieszkania przywitała męża pani Faure. O go­
dzinie 10 prezydent rzeczypospolitej w gro­
nie rodźmy zasiadł do stołu. Jedynym go­
ściem podczas obiadu był wuj pani Faure, 
senator Guinot, w którego domu w Amboise 
młody garbarz Feliks Faure poznał przyszłą 
swoją żonę.

Prezydent Faure przyjął przedwczoraj 
przedpołudniem personai ministerstwa mary­
narki, z którym się pożęgnał; następnie udał 
się do pałacu Elizejskiego, gdzie powitany 
został z wojskowymi honorami. Nowy pre­
zydent zajął niezwłocznie biuro byłego pre­
zydenta Periera, a prawdopodobnie już na­
stępną środę zainstaluje się stale w pałacu 
Elizejskim. — Minister spraw zagranicznych, 
Hanotaux, przedłożył wczoraj prezydentowi 
depeszę, notyfikującą obcym rządom wybór 
jego. Prezydent otrzymał liczne’telegramy 
gratulacyjne. Między zakłady dobroczynne 
Paryża i departamentu Seine Inferieure po­



lecił prezydent rozdzielić rozmaite datki pie­
niężne.

Faure złożył wczoraj popołudniu w i/.ytę 
pani Carnot, poczem przyjął kolejno prezy­
dentów senatu i Izby. Dupuy będzie na ra­
zie załatwiał bieżące sprawy w ministerstwie 
marynarki. Dotychczas nie ma żadnej wska­
zówki co do kierunku, jakiego trzymać się 
będzie Faure przy tworzeniu nowego gabi­
netu ; ogólnie zwraccją tylko uwagę, że one- 
gdaj w swojej przemowie do senatorów i de­
putowanych oświadczył, iż przestaje być 
członkiem jakiegokolwiek stronnictwa i liczy 
na poparcie wszystkich bez różnicy odcieni 
politycznych.

K R O N I K A

Lwów, 21 stycznia.

— JE. Pan Minister Apolinary Ja­
worski, przybył wczoraj popołudniu do Lwowa 
i zamieszkał w hotelu Europejskim.

—  Z Opawy donoszą, że córeczka barona 
Seefried, prawnuczka Najj. Pana, urodzona dnia 
4 b. m. w Opawie, zmarła dnia 19 b. m. 
wskutek nieżytu żołądka. Powodem choroby była 
zmiana mamki. Powołano lekarza nadwornego z 
Wiednia, dr. Widerkofera, lecz wszelkie usiło­
wania ratunku pozostały bez rezultatu. W Opa­
wie objawia się powszechne współczucie dla ba- 
ronowstwa Seefried, tak ciężkim dotkniętych 
ciosem.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Eada zdrowia odbyła w dniu 8 
i 12 b. m. dwa posiedzenia, na których nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę­
dnie uchwał:

1. Wydano opinię w sprawie wyrobu i 
sprzedaży opatrunków chirurgicznych.

2. Zaopiniowano sprawę rzeźni w Półwsiu 
zwierzynieckiem i Zabierzowie, powiatu krakow­
skiego, i w Milówce, powiatu żywieckiego.

3. Wydano orzeczenie w przedmiocie ma­
gazynu na spirytus w Prądniku czerwonym, po­
wiatu krakowskiego.

4. Wydano orzeczenia w sprawie pięciu 
garbarń w Krystynopolu, powiatu sokalskiego.

5. Wydano opinię w przedmiocie cegielni 
w Zwierzyńcu, powiatu krakowskiego.

6. Powzięto szereg uchwał ,w sprawie u- 
tworzenia zakładu państwowego we Lwowie dla 
wytwarzania surowicy antidyfteryeznej dr. Beh- 
ringa.

7. Wydano opinię w sprawie tartaku pa­
rowego w Wygodzie, powiatu dolińskiego.

8. Wydano opinię w sprawie zakładu wo­
doleczniczego we Lwowie.

9. Wydano orzeczenia w sprawie utworze­
nia okręgów sanitarnych w Wielkich oczach, po­
wiatu jaworowskiego i w Mielnicy, powiatu bor- 
szezowskiego.

— Posiedzenie Rady m iejskiej, za­
powiedziane na wtorek, zostało odwołane. Posie­
dzenie odbędzie się we czwartek, dnia 24 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: Wnioski w sprawie zmiany 
statutu miasta Lwowa.

— Dyrekcya tramway u konnego ma
zamiar, jak donosi jedno z pism tutejszych, spro­
wadzić na próbę jeden wagon z motorem benzy­
nowym. Próby z tym wagonem mają się rozpo­
cząć już w przyszłym miesiącu, a jeżeli wyda­
łyby pomyślny rezultat, w takim razie tramway 
konny zostałby wkrótce zamieniony na tramway 
benzynowy.

— Z Uniwersytetu. P. Władysław Mi- 
kucki, rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

— Kadry uzupełniające c. i k. 11
pułku dragonów i 4 pułku ułanów we Lwowie, 
wydadzą w marcu r. b. po 61 koni służbowych 
do prywatnego użytku, pod warunkami określo­
nymi w odnośnem rozporządzeniu c. i k. wspól­
nego Ministerstwa. Bliższych informacyj co do 
rzeczonych warunków, jakoteż formalności wy­
maganych przy wnoszeniu podań, zasięgnąć 
można w komendach wspomnianych oddziałów 
wojska, pomieszczonych pod 1. orj. 46 ul. Koper­
nika i pod 1. orj. 9 ul. Zborowska.

— Wykaz rucliu telegraficznego na
liniach galicyjskich, w miesiącu grudniu rsu-i: 
Nadano telegramów rządowych niepłatnych 1258, 
w służbie poczty i telegrafu 2091, opłaconych 
75.260. — Przybyło telegramów rządowych nie­
płatnych 415, w służbie poczt i telegrafu 6736, 
opłaconych 80.247, przetelegrafowano 230.800. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
396.807. Za nadane telegramy wpłynęło do kas 
rządowych 38.473 zł.

— Egzamin państwowy z rachunkowo­
ści, złożyli w dniu 19 b. m. pp. Aleksander 
Webersfeld i Marceli Briill.

— Walne zgromadzenie członków kor­
pusu c. k. weteranów wojskowych we Lwowie, 
odbędzie się dnia 3 lutego r. b. w wielkiej sali 
ratuszowej, o godzinie 2 popołudniu.

—  Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia,

22 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego. Na porządku dziennym wy­
kłady: 1) dr. Wachholza: O istocie tężenia po­
śmiertnego; 2) dr. Siemiradzkiego : O międzyna­
rodowej mapie geologicznej Europy; 3) drobne 
komunikacye.

— Sejmik relacyjny we Lwowie.
Wskutek zapowiedzi dr. Karola Lewakowskiego, 
posła m. Lwowa do Rady państwa, że złoży 
sprawozdanie ze swych czynności poselskich, po­
spieszyła wczoraj popołudniu liczna publiczność 
do sali ratuszowej, o godzinie 4 popołudniu. Przewo­
dniczącym zgromadzenia wybrano p. Leszka Rab­
czańskiego, sekretarzami p. Kramarczyka, posła 
sejmowego i p. Deskura ze Lwowa. P. Lewa- 
kowski w dłuższej przemowie uzasadniał postę­
powanie swoje w Radzie państwa i starał się 
wyjaśnić wyborcom sytuacyę polityczną ze swego 
punktu widzenia, przyezem zaznaczył, że jest 
stanowczym opozycyonistą w Kole polskiem i 
jako taki nie należy do żadnej komisyi. Oświad­
czenie to, oraz wzmiankę p. Lewakowskiego o 
zachowaniu się jego w Radzie państwa po śmierci 
cara Aleksandra III, przyjęło zgromadzenie okla­
skami i okrzykami. Na wniosek przewodniczą­
cego uchwaliło zgromadzenie p. Lewakowskiemu 
podziękowanie za jego działalność. Podczas okrzy­
ków i oklasków, powstał w zgromadzeniu jeden 
z wyborców i gromkim głosem zawołał: „Pro­
testuję ! “

Przewodniczący chciał zamknąć zgroma­
dzenie, nie dopuszczono jednak do tego, żądając, 
ażeby protestujący umotywował swój protest. 
Protestujący wszedł śmiało na mównicę i oświad­
czył, że nazywa się Kazimierz Dobrzański, po­
czem wśród ustawicznej wrzawy i przerywań 
począł uzasadniać swój protest. Uznania nie może 
i nie chce wotować dla posła, który kilkakrotnie 
złamał solidarność narodową. Mówca pewny jest, 
że takie postępowanie posła większość narodu 
potępia. Powstał hałas piekielny. Z różnych stron 
sali i z gałeryi odezwały się głosy : „Precz z
nimi“ „Nie dać mu mówić!“ „Hańba!" „Ode­
brać mu głos!" „Wyrzucić go za drzwi!"

Wśród tej wrzawy powstał p. Jagermann 
i zawołał: „Pozwólcie mu mówić, a potem ja 
wam powiem!“„Na chwilę uspokoiło się w sali 
i p. Dobrzański mówił dalej. Legalną reprezen- 
tacyą naszą w kraju jest Sejm, a w Radzie 
państwa Koło polskie (p. Lewakowski w tej 
chwili zawołał: „Grodno! Targowica!") W sali 
powstał ponowny hałas, tak, że dalszych słów 
mówcy dosłyszeć nie było można. Z różnych 
stron sali okrzyki: „Odebrać mu głos! Odebrać 
mu głos!“ Przewodniczący odebrał tedy głos p. 
Dobrzańskiemu, który schodząc z mównicy za­
wołał :

„Oto jest wasza dojrzałość polityczna! Oto 
wasza wolność przekonań!"

Po tym epizodzie, wśród powszechnej we­
sołości i przeciągłych wiwatów, wszedł na try­
bunę p. Jńgerm ann, który zapewniał, iż protest 
p. Dobrzańskiego nic nie znaczy wobec tego, że 
zgromadzenie uchwaliło posłowi podziękowanie.

P . Dobrzański raz jeszcze zażądał głosu, 
ale mu go przewodniczący nie udzielił.

Ostatecznie uchwalono dwie rezolucye: w 
sprawie polepszenia płac urzędników i regulacyi 
rzek — i na tern (o godzinie pół do 7), zam­
knął przewodniczący zgromadzenie.

— Ruszanie lodów. O zmianach z po­
wodu odwilży i ruszaniu lodów, otrzymaliśmy 
następujące relacye: Z P r z e m y ś la  donoszą 
pod d. 19 b. m.: San utworzył 8 kim. długi a 
3 metry wysoki zatór pod Buczkowicami, sięga­
jąc aż do Przemyśla. Wobec groźnego stanu za­
lania porzecza, zarządzono środki bezpieczeństwa 
z udziałem wojska. — Z N is k a  donoszą: Lo­
dy Sanu ruszyły dnia 19 b. m., wznosząc się 
1 1/2 metra nad zero. — Z L is k a  i S an o k a : 
Lody Sanu odeszły dnia 17 b. m., przy stanie 
2—2 1/2 metra nad zero. — Z K ra k o w a : Lo­
dy Wisły ruszyły pod Krakowem dnia 17 b. m., 
przy stanie 2U ctm. pod zerem. Grubość lodów 
powyżej Krakowa 6—15 ctm., poniżej zaś 10 
do 20 ctm.

—  Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 23 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym dyskusya 
nad wykładem prof. Gostkowskiego „O ekspłoa- 
tacyi kosztów kolei lokalnych w Galicyi".

— W  adm inistraeyi naszego pisma 
złożyła pani C. D. z Wiednia 5 zł., a to 3 zł. 
dla Franciszka Parzyka, szewca ze sparaliżowa­
ną ręką, a 2 zł. dla 80-letniej staruszki Dra- 
bnickiej.

— Przedstawienie na kolonie ry­
m an o w sk ie . Pod protektoratem pani hrabiny 
Stanisławowej Badeniowej, dane będzie wkrótce 
przedstawienie w teatrze hr. Skarbka na kolonie 
rymanowskie. Program tego przedstawienia, na 
który złożą się zupełnie nowe jednoaktowe utwo- 
ry oryginalne, niebawem będzie ogłoszony.

— K om itet pan, urządzający centową 
herbaciarnię dla ubogich przy ulicy Gródeckiej
1. 40, zaprasza wszystkie panie, interesujące się 
bliżej tą instytucyą, na posiedzenie sprawozdaw­
cze, które się odbędzie we środę, dnia 23 b. m. 
o godz. 5 popołudniu w lokalu Czytelni dla ko­
biet przy u l  Hetmańskiej 1. 6.

— Dr. Grzegorz Ziembieki — jak 
donieśliśmy onegdaj — zamianowany został ofi ,
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cerem Legii honorowej. Notatkę o tej nominacyi 
winniśmy uzupełnić następującymi szczegółami: 
dr. Grzegorz Ziembieki, wychowany we Francyi 
w College St. Barbe był w r. 1869 na czele 
internatu w szpitalach paryskich, a następnie, 
gdy wybuchła wojna, podążył w pole. Służba 
młodego medyka pod ogniem nieprzyjacielskim 
jest niewątpliwie jednym z powodów nominacyi. 
Liczne prace dr. Ziembiekiego w dziedzinie me­
dycznej spowodowały przyjęcie jego do paryskiej 
Societe de chirurgie (akademii chirurgicznej), 
dokąd dostęp dla cudzoziemców jest tak utrudnio­
nym, że z całej monarchii austryackiej, należy 
do niej tylko czterech członków. Dr. Ziembieki, 
obecnie prymaryusz szpitala powszechnego we 
Lwowie, cieszy się jako lekarz i operator niepo­
spolitą w mieście naszem i w kraju wziętością.

— Z Izby adwokatów. Na ostatniem 
posiedzeniu tutejszej Izby adwokatów złożył wi­
ceprezydent dr. Roiński imieniem wydziału pre­
zydentowi Izby p. dr. Janowi Czaykowskiemu 
życzenia z powodu powołania go do Izby panów. 
Podnosząc wysokie zalety serca i umysłu czci­
godnego prezydenta, wykazał dr. Roiński donio­
słe znaczenie tej nomiuacyi dla stanu adwokatów, 
dr. Czaykowski bowiem jest pierwszym adwoka­
tem z Galicyi powołanym do Izby panów. Grono 
adwokatów urządza na cześć dr. Ozaykowskiego 
w tych dniach bankiet w sali kasyna miejskiego.

— Ślub. W sobotę, dnia 19 b. m. odbył 
się w Wiedniu, w kościele wotywnym ślub Ka­
rola hr. Bubna-Littitza, c. i k. podkomorzego, 
właściciela dóbr, z Maryą hr. Krasicką z domu 
hrabianką Krasińską, damą orderu krzyża gwia­
ździstego i damą pałacową Najj. Pani. Ślubu 
udzielił nowożeńcom nuneyusz papieski JE. ks. 
Arcybiskup Agliardi. W pośród licznych zapro­
szonych gości, obecny był także JE. Pan Mini­
ster wyznań i oświaty dr. Stanisław Madeyski. 
Po ceremonii kościelnej wygłosił ks. Agliardi do 
nowożeńców piękną przemowę w języku francu­
skim.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 21 stycznia. Baro­
metr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 stycznia do 12 w południe 
dnia 21 stycznia b. r., mieliśmy wiatr połud.-za- 
chodni o średniej prędkości 4m sek., niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(79 procent wilgotności względnej). Opad, śnieg; 
wysokość opadu 3'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-0'4°C., najwyższa —j-3*4"C. dziś rano, naj­
niższa — 0‘4UC. wczoraj w nocy.

W sobotę popołudniu i wczoraj rano mie­
liśmy pogoaę, dziś w nocy padał śnieg.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 760 do 765 
mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w środku Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm.

Prognoza na dobę 22 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połud.- 
zachodni, o średniej prędkości 4 m sek., średnia 
temperatura obniży się do —2UC., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 procent; opad, śnieg nie­
znaczny.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Jakób Barberowski, kupiec i obywatel m. 
Krakowa, przeżywszy 72 lat.

W powicie rypińskim, ks. Stanisław Ma­
łachowski, przeor klasztoru Karmelitów w Obo­
rach, przeżywszy lat 56.

W Kołomyi, Zofia Korosteńska, nauczyciel­
ka prywatna, w kwiecie wieku. Pracując z całem 
poświęceniem w swoim zawodzie, oddawała się 
przytem z zamiłowaniem studyom literackim. 
Ozas niejaki zatrudnioną była jako współpraco­
wniczka Dźwigni, czasopisma wychodzącego we 
Lwowie pod redakeyą jej brata.

We Lwowie, Sewreryna z Cieleckich hr 
Borkowska , małżonka Leszka Borkowskiego, 
urodzona w r. 1821. Pogrzeb odbył się wczoraj 
popołudniu przy licznym udziale krewnych i zna­
jomych. Zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym 
na cmentarzu łyczakowskim.

W Pradze czeskiej, Marya z Kiegerów 
Czervinkowa córka dra Franciszka Riegera, zna­
nego parlamentarzysty, przywódcy stronnictwa 
staroczeskiego, w 41 roku życia. Zmarła słynęła 
w stolicy Czech jako niewiasta wielkich cnót, 
poświęcająca się filantropii. Wiele zakładów hu­
manitarnych i dobroczynnych miały w niej tro­
skliwą opiekunkę.

—  Atelier robót kobiecych pani Pydyn- 
kowskiej w Krakowie, należy "do rzędu rzeczy­
wiście postępowych zakładów przemysłowych w 
kraju. Wyroby pani Pydynkowskiej zyskały już 
od szeregu lat bardzo pochlebne uznanie nie 
tylko w kraju, ale i zagranicą. Niektóre prace, 
wystawione w „Austryackiem Muzeum dla sztuki 
i przemysłu" w Wiedniu, zwróciły uwagę znaw­
ców i bardzo korzystnie ocenione zostały. Najj. 
Pan zwiedzając w tych dniach tegoroczną wy­
stawę w Muzeum,, zwrócił szczególną uwagę na 
wystawione przez panią P. przedmioty, jako to: 
infułę i kopię cudownego obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej i wyraził się z wielką pochwałą 
o pięknośoi wykonania tej pracy.

— Tęcza w styczniu. W piątek, dnia 
18 b. m., w dzień greckiego Jordanu, pomiędzy 
godziną 3 a 4 popołudniu obserwowano w Czer- 
niowcach, na wschodniej stronie nieba, wspaniałą 
tęczę, jakiej mogłoby pozazdrościć najpiękniejsze 
lato. Termometr wskazywał -f-6r R.

— Ucieczka. Aktor i reżyser niemieckiej 
trupy teatralnej, Rahn, umknął z Czerniowiee i 
jest poszukiwanym przez policyę. Pobrał on za­
liczki u dyrektora teatru, oraz „naciągnął" kilku 
kupców, wziąwszy na kredyt towary, (Gazeta 
Polska).

— Samobójstwo, w  jednym z hoteli w 
Budapeszcie, Antoni Molnar zastrzelił 26-letnią 
Franciszkę Gadomską z Galicyi, a potem siebie.

— Wystawa koni w W iedniu. W ma­
ju r. b- odbędzie się w Wiedniu (na placu wy­
stawy, w rotundzie, w Praterze) wystawa koni.

— Ludność Londynu, według osta­
tnich obliczeń wynosi 4,250.000 mieszkańców. 
Przed 30 laty cyfra ta była mniejszą o jedną 
trzecią.

Notatki literacko-artystyczno.
(n) Opera. Panna Salomea Kruszelnieka 

powróciwszy na lwowską scenę operową wystą­
piła najprzód w „Cavalerii“, danej w sobo­
tę w miejsce zapowiedzianego „Fausta", któ­
ry z powodu niedyspozycyi p. Myszugi nie przy­
szedł do skutku. Panna Kruszelnieka wnosi do 
naszej opery piękny i silny głos, talent sceni­
czny i urodę, jest więc przez wszystkich witaną 
mile, doznała toż w soboto, przyjęcia pełnego ży­
czliwości, wyrażonej kwiatami i oklaskami.

P. Lewicki jako Turiddu, zastępujący p. 
Myszugę, już dla tego samego zasługuje na oce­
nę przychylną, że aby uratować przedstawienie 
podjął się w ostatniej chwili wystąpić. Zresztą 
miał dużo ustępów ładnych i dobrych, zasługu­
jących bezwzględnie na pochwałę ; do tych w 
pierwszym rzędzie należy „Sycyliana". Podobno 
zamierza dyrekcya wszystkie partye p. Myszugi 
dublować p. Lewickim. Może to z wielu wzglę­
dów być dobrem a dla p. Lewickiego pożyte- 
cznem, zawsze jednak przezorność w podejmowa­
niu na razie zadań nie przechodzących siły, nie 
powinna pana Lewickiego nigdy opuszczać. 
Młody ten śpiewak stawiając pierwsze kroki 
ostrożnie, może wyrobić się na siłę dobrą, 
ma bowiem za sobą wiele danych, z któremi 
zdobywa się łatwo powodzenie u publiczności — 
głos, sympatyczną postać i dużo werwy śpiewa­
ckiej ; muzykalność, powinnaby go znowu po­
wieść na drogę poważnego traktowania sztuki a 
nadto samoistniejszego opracowywania partyj — 
bez ustawicznego oglądania się na wzory p. My­
szugi. Pierwszy nasz tenor bowiem, będąc go­
dnym naśladowania przykładem pracowitości i 
pod wieloma względami wzorem sztuki wyko­
nawczej, ma jednak swoje zwroty tak właściwe, 
tak charakterystyczne, że kopiować ich niepodo­
bna, bez narażenia się na porównanie oczywi­
ście na niekorzyść śpiewaka młodszego i mniej 
rutynowanego. Zresztą wiele z tych zwrotów, czy 
to pod względem rytmicznego ukształtowania fra­
zy, lub zaakcentowania wyrazu, nieraz i u p. 
Myszugi trąci pewną manierą, co zresztą u wszyst­
kich śpiewaków jest rzeczą naturalną. Manierę 
jednakże, darowuje się do pewnego stopnia ory­
ginalnemu jej twórcy, ale nigdy naśladowcy. 
Niech więc p. Lewicki stara utworzyć sobie pe­
wien ideał śpiewu , więcej oparty na własnem 
muzykalnem poczuciu, niż na reminiscencyach, 
a jeżeli nie może być zupełnie od nich wolnym, 
to niech z nich wybiera to, co istotnie zasłu­
guje na naśladowanie. Sądzimy, że nie będzie 
mu to trudnem.

Przedstawienie „Cavalerii,1< w którem brał 
udział p. Szymański i inne znane siły, nie od­
znaczało się wielkim pietyzmem dla ubóstwiane­
go tak niedawno jeszcze Mascagni’ego — tym 
razem jednak wina po stronie okoliczności wy­
wołanych niedyspozyeyą p. Myszugi.

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek po raz pierwszy „Madame Sans-Gene", 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. 
Moreau.

Jutro, we wtorek, „Straszny dwór", opera na­
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Wy­
stęp pp.: Salomei Kruszelnickiej, Józefiny Car- 
nioli, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i 
Józefa Szymańskiego.

We środę, czwartek i piątek „Madame 
Sans-Gene, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sar­
dou i E. Moreau.

Z teatru. Wczorajsze dwa przedstawie­
nia w teatrze hr. Skarbka nader liczną zgro­
madziły publiczność, która z prawdziwem zado­
woleniem oklaskiwała „Krakowiaków i Górali." 
„Madame Sans-Gene" graną będzie po raz piąty 
w przyszły poniedziałek.

W sobotę pierwszy występ Julii Biondelli. 
Daną będzie opera „Łucya."

W niedzielę przedstawioną będzie po raz 
pierwszy sztuka narodowa p. t. „Kazimierz 
Wielki król chłopków i Bruzda."
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Odkrycie archeologiczne. W Jerozo­

limie zrobiono zajmujące odkrycie, odnoszące się 
do czasów panowania Rzymian. Znaleziono ta­
blicę wotywną, niegdyś wmurowaną w ścianę 
muru, okalającego miasto, koło Żelaznej Bramy, 
Nebi-Daiid. Gdy wicher zwalił część muru, wy­
szła na jaw tablica, użyta później widocznie jako 
materyał budowlany. W czasie między zburze­
niem Jerozolimy przez Tytusa i założeniem Aelia 
Capitolina przez cesarza Hadryana, trzecia legia 
rzymska położyła tablicę, na której wyrytym jest 
napis, wzywający protekcyi Jowisza dla impera­
tora Hadryana. Napisy łacińskie są w Jerozoli­
mie bardzo rzadkie, dla tego świat archeologi­
czny przyjął tę wiadomość z zadowoleniem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zb ożow y.

LwGw, 11 stycznia: pszenica 6-— do 
6-50 zł., żyto 4-80 do 5T0, jęczmień bro­
warny 5-— do 6-—, jęczmień pastewny 4-— 
do 4-50, owies 4-90 do 5 25, rzepak 8 — do 
9-— } groch 5’—• do 7 — , wyka 4 75 do 
5-—, nasienie lniane — •— do — ■— , nasie­
nie konopne —•— do —■—, bób —■— do 
— •—, bobik 4-25 do 4-75, hreczka — ■— 
do — •— . koniczyna czerwona galic. 48- 
do 62.—, szwedzka 45-— do 60 —, biała 
70-— do 95-—, anyż — ■— do —■—, ku- 
kurudza stara —■— do — , nowa 5 ‘75
do 6--—, chmiel 20’— do 45'— , spirytus 
— •— do — , Tymotka — •— do — ■ —. 
W aranty — •— do —■—. tymotka 26-— do 
64-— .

Kraków: 21 styez. pszenica biała 7’ — dc 7 30 czer­
wona 7 '— do 720 żółta 6 !10 do 7 20, żyto 5 f>0 do 
5 80, jjczmleń browftrny 6 — dó 6 75. pastewny 5 — 
do 5 20, owies 5 35 do 5 75, proch —•— do — - 
troniesTDa czerwona. 40*— do 70 —, biała 6 0 — Tt> 
90' — , rzepak —‘— do —'—

Uspos donnie mdłe

OSTATIIA POCZTA

We czwartek, dnia 17 b. m. wieczorem 
odbył się w zamku budzińskim w Budapesz­
cie obiad dworski, w którym prócz N a j j .  
P a n a  wzięli udział nowi ministrowie wę­
gierscy, tudzież kilku innych dostojników wę­
gierskich.

W piątek wyjeżdżał N a j j .  P a n  na 
polowanie dworskie do Godollo, o godzinie 5 
po południu powrócił znowu do Budapesztu.

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przy­
jął w piątek na audyencyi: Pana Ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego, Pana 
Ministra oświaty dr. Madeyskiego, szefa sek- 
cyi bar. Erba i burmistrza m. Wiednia dr. 
Grtibla.

Z Arco telegrafują pod dniem 18 b. m. 
do Fremdenblattu: Rekonwałescencya Jego 
ces. i król. Wysokości Marszałka polnego, 
Najd. Arcyksięcia Albrechta postępuje na­
przód w sposób jak najbardziej pocieszający. 
Najd. Arcyksiążę mógł wczoraj po raz pierw­
szy od 28 grudnia z. r. wyjść z pokoju i 
przechadzał się przy wspaniałej pogodzie wio­
sennej w gaju oliwnym w Arco.

Najd. Arcyksiążę Fryderyk przybył w 
sobotę wraz z Małżonką Najd. Arcyksiężną 
Izabellą z Preszburga do Wiednia.

Prezesem Koła polskiego w Sejmie pru­
skim wybrany został ponownie radca Motty, 
wiceprezesem członel Izby panów hr. Mar­
celi Żółtowski z Czacza. Sekretarzami wy­
brano ks. Wawrzyniaka i p. Karola Sczanieckie- 
go, kwestorem p. Wł. Jerzykiewicza; do ko- 
misyi parlamentarnej wybrano pp. radcę Mot- 
tego, ks. prał. Jażdżewskiego, na zastępców 
pp. Czarlińskiego i ks. kan. N«ubauera; do 
komisyi rugów wyborczych p. dr. Dziorobka, 
do komisyi petycyjnej p. dr. Mizerskiego, do 
szkolnej prof. Schroedera, do budżetowej ks. 
dr. Jażdżewskiego.

Na ostatnim wielkim wieczorze u kan­
clerza Rzeszy byli z Koła polskiego posłowie 
ks. Radziwiłł, br. Hektor Kwilecki i Stefan 
Cegielski. __ _______

Berliński Reichsanzeiger pisze: Od pe- 
wego czasu pojawiają się nieustannie w pra­
sie pogłoski o rzekomych zmianach w mini­
sterstwie stanu. Pogłoski te są pozbawione 
wszelkiej podstawy, a odparte być musza z 
całą stanowczością, tern bardziej, że lekko­
myślne szerzenie tego rodzaju przypuszczeń 
może szkodzić powadze rządu.

Cesarz Wilhelm przyjmując w sobotę 
prezydyum obu Izb Sejmu pruskiego, zapo­

wiedział rychłe zwołanie rady stanu i wyra­
ził nadzieję, że zdziała ona wiele dobrego dla 
rolnictwa, które istotnie potrzebuje pomocnej 
ręki. Cesarz w rozmowie poruszył także spra­
wę wyboru nowego prezydenta rzeczypospo- 
litej francuskiej i zaznaczył, iż wybór Fau- 
re’a należy uważać ze stanowiska pokoju za 
zadowalający.

Słychać, iż cesarz Wilhelm wysłał do 
króla Humberta z powodu ostatnich zwy­
cięstw wojsk włoskich w Afryce nader ser­
deczny telegram.

Berliner Tageblatt zapewnia, że uchwa­
lona przez parlament ustawa o cofnięciu ba- 
nicyi Jezuitów, dozna obecnie przychylniej­
szego niż dotąd przyjęcia w radzie zwią­
zkowej . __________

Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza 
nominacyę dotychczasowego ambsadora przy 
Dworze austryacko-węgierskiin w Wiedniu, 
ks. Lobanow-Rostowskiego ambasadorem w 
Berlinie.

Dowodzący wojskiem odeskiego okręgu 
wojskowego, generał-adjutant hr. Musin-Pu- 
szkin, otrzyma wyższe stanowisko, a jego 
miejsce ma objąć naczelnik sztabu gwardyi 
i petersburskiego okręgu wojskowego Bo- 
brikow.

Z Petersburga donosi Frankf. Ztg., że 
car zarządził śledztwo w sprawie działalno­
ści byłego gubernatora wileńskiego , Orżew- 
skiego. Śledztwem ma kierować minister spra­
wiedliwości, Murawiew.

O nowym rossyjskim ministrze komu- 
nikacyi ks. Chiłkowie, wydają dzienniki pe­
tersburskie sąd wielę.e pochlebny ' uważając 
go za siłę fachową i doskonałego znawcę 
spraw kolejowych. Pod Bobrinskim pracował 
on w technicznym departamencie minister­
stwa komunikacyj i okazał się wybornym kie­
rownikiem tego departamentu. Przed laty nie­
spełna dziesięciu został Chiłkow generalnym 
inspektorem rossyjskich kolei.

Sład rady wojennej na r. 1895 został 
przez cara zatwierdzony. Prezesem rady mia­
nowano generała piechoty Allera, członkami 
generałów piechoty: Ałchazowa, Pawłowa i 
Dandewila, generała-inżyniera Orłowskiego, 
generała Ellisa i Zalesowa, oraz generał-po- 
rucznika Cklebnikowa.

Podczas bieżącej sesyi rady państwa bę­
dzie rozpatrywana bardzo ważna kwestya wy­
kupu miast, należących do prywatnych wła­
ścicieli. Wykup ten będzie uskuteczniony 
przez zarządy miejskie, środków zaś na ten 
cel dostarczy tytułem pożyczki skarb, na wa­
runkach amortyzacji w ciągu 37 i 49 lat. 
Podstawą wykupu będą dochody właścicieli 
miast.

Minister spraw wewnętrznych, na wnio­
sek kijowskiego generał-gubernatora, nakazał 
zwinięcie żydowskiego komitetu dobroczyn­
ności w Kijowie i bractwa pogrzebowego. 
Obowiązki tego komitetu i bractwa powie­
rzono zarządowi miejskiemu, któremu dodano 
do pomocy delegacyę żydowską, złożoną z 
12 osób.

Szkolna rada naukowa synodu rossyj- 
skiego asygnowała rs. 5375 na zasilenie bi­
bliotek szkół cerkiewnych. Za sumę tę zaku­
piono 18.000 książek, które do tej chwili ro­
zesłano do pięciu dyecezyj: kijowskiej, po­
dolskiej, wołyńskiej, mohilewskiej i mińskiej.

Z Sofii donosi Polit. Corr.\ Prezydent 
synodu bułgarskiego, metropolita ruszczucki 
Grzegorz, wybrał się do Petersburga w wa­
żnej, jak słychać, misyi. Metropolita Grzegorz 
jest bardzo poważany przez księcia i ma być 
bardzo zdolnym.

Według tego co donoszą z Belgradu, 
król Aleksander wzywał przywódców stron­
nictwa radykalnego, aby go popierali. Ci 
jednak oświadczyli jednogłośnie, że uczynią 
to w taLm  tylko razie, jeżeli Milan opuści 
Serbię i przywrócona będzie konstytucya z 
r. 1888.

Na naradzie gabinetowej postanowiono, 
że liczba członków skupczyny, z mocy wy­
boru, ma wynosić 120. Rząd ma prawo, na 
trzech wybranych zamianować jednego człon­
ka, nowa zatem skupczyna będzie się składać 
z 160 członków.

Król Aleksander, przesyłając życzenia 
noworoczne swojej matce, zaprosił ją  aby 
przybyła do Belgradu. Natalia miała odpo­
wiedzieć, że przyjedzie na wiosnę, jednak 
pod warunkiem, że Milana nie będzie w Bel­
gradzie.

O zdrowiu Ojca św. donoszą do Polit. 
Corr. z Rzymu, że Papież przed dziesięciu 
dniami zaziębił się, co zmusiło Go przeważną 
część dnia spędzać w łóżku. Odwołano też 
natychmiast audyencye, te nawet, których Pa­
pież udziela kardynałowi sekretarzowi stanu. 
Jakkolwiek niedyspozycya Papieża nie dawała 
żadnego powodu do poważnych obaw, leka­
rze jednak ze względu na sędziwy wiek Ojca 
św. byli nieco zaniepokojeni dłuższem trwa­
niem niedyspozycyi. Dzięki bezwzględnemu 
spokojowi, jakiego użyczył sobie Papież w 
ostatnich dniach, Jego Świątobliwość ma się 
obecnie już lepiej i należy się spodziewać,

że w najkrótszym czasie zupełnie przyjdzie 
do zdrowia.

Według depesz rzymskich, rozporządze­
nie królewskie, Narządzające zamknięcie se­
syi odroczonego parlamentu włoskiego pojawi 
się dzisiaj.

W bitwie pod Senafe zdobyli Włosi — 
jak twierdzą nowsze depesze — 4000 kara­
binów, 100 sztandarów, 800 koni i wiele 
arnunicyi.

Rząd włoski miał już telegraficznie u- 
poważnić generała Baratieri, aby wydalił z 
kolonii erytrejskiej francuskich Łazarzystów, 
którzy mieli przyczynić się do uknucia zwią­
zku Abissyńczyków z derwiszami przeciw 
Włochom. W namiocie ras Mangaszy pod 
Senafe. znaleźć miano obszerną koresponden­
cją, zawierającą rzekomo dokładne szczegóły 
o intrydze Łazarzystów.

Ras Mangasza uciekł z Senate na połu­
dnie, W" Kassali panuje spokój.

Król Humbert — jak z Rzymu dono­
szą — wysłał telegram do generała Bara- 
t ie r i , w którym zwycięstwo Włochów nad 
trzykroć silniejszym nieprzyjacielem nazy­
wa tryumflm cywilizacyi nad barbarzyń­
stwem. „Z żołnierzami — są słowa króla — 
którymi pan dowodzisz i z wodzem tej mia­
ry co pan, jesf kolonia nasza ochroniona 
przed wszelkiem niebezpieczeństwem".

W Medyolanie znaleziono onegdaj na 
ulicy małą puszkę żelazną. Zaniesiono ją na 
policyę, gdzie eksplodowała w bocznym po­
koju biura szefa policyi. Oprócz tego, że o- 
kna zostały wysadzone, nie zdziałał ten wy­
buch żadnej szkody.

Pierwszy gabinet nowego prezydenta 
został już złożony; naczelnikiem jego jest 
Bourgeois, były Minister oświaty i sprawie­
dliwości, człowiek młody, zdolny i am bitny; 
większa część dawnych ministrów pozostała, 
reszta należy do obozu radykałów. Jestto za­
tem gabinet koncentracyjny; dla zagranicy 
najważniejszem jest pozostanie ministra spraw 
zewnętrznych itlanotauK, dyplomaty rozumne­
go. Programem gabinetu ma być amnestya, 
któraby jednak nie obejmowała anarchistów; 
podatek progresywny, nie należy do progra­
mu rządu.

Nowy prezydent ukazał się przedwczo­
raj po raz pierwszy na baluszkoły St. Cyr; 
przy dźwiękach marsylianki wszedł Faure 
do sali, witany ze czcią przez obecnych ge­
nerałów. Prezydent ■jźyjmowałbołdy sym- 
patyczncm skinieniem, ale z pewnością siebie.

Z Hawru przybyła deputacya do pre­
zydenta.

Casimir - Pśrier nie przyjął ofiarowa­
nej sobie kandydatury i jak donoszą nie­
które dzienniki ma z rodziną wyjechać na 
czas dłuższy na Południe.

Dreyfus został już deportowany na wy­
spę R e ; w la Rochelle ludność go poznała 
i zelżyła.

Lord Rosebery miał mowę w Cardiff, 
w której omawiał program sesyi parlamentu 
i zapowiedział między innemi projekt ustawy 
rozdzielającej kościół od państwa w Wales. 
Kampania przeciw Izbie wyższej jest warun­
kowa. Nie chodzi jednak o zniesienie Izby 
lordów, jak o uregulowanie jej stosunków do 
Izby gmin.

Londyński dziennik Times zapewnia, że 
ani Anglia ani Niemcy nie poczyniły żadnych 
zastrzeżeń przeciw przyłączeniu wolnego pań­
stwa Konga do Belgii.

Japończycy odnieśli nowe, wielkie zwy­
cięstwo nad Chińczykami. Armie japońskie, 
mianowicie armia druga, która z Port-Artur 
posuwała się w pobliżu wybrzeża w kierun­
ku północnym a koło Kai-ping zmusiła do 
ucieczki znaczne siły chińskie, oraz armia 
pierwsza, która posuwała się z wolna od rze­
ki Jalu na wielkim szlaku wojskowym ku 
Niu-Szwang, operowały w ten sposób, aby 
w pobliżu Niu-Szwang mogły się połączyć z 
sobą. Niu-Szwang tworzy ważny punkt na li­
nii operacyjnej przeciw Pekinowi i Chińczy­
cy nagromadzili tam znaczne siły wojenne. 
W dniu 27 z. m. armia chińska uderzyła na 
północny zachód od Hai-Czeng, miasta odda­
lonego od Niu-Szwang o 60 kiiimetrów, na 
linii pomiędzy Ilaiczeng i Niu-szwang, na 
Japończyków. Był to pierwszy wypadek wiel­
kiej ofenzywy ze strony Chińczyków w obe­
cnej wojnie; Chińczycy zostali jednak po bi­
twie, która trwała ocl ranka aż do zachodu 
słońca, odparci, podczas gdy Japończycy po­
sunęli się naprzód na linii Niu-Szwang. Na­
stępnego dnia przyszło pod Niu-Szwang do 
nowej bitwy, w której Chińczycy ponieśli zu­
pełną klęskę. Gdyby pora roku była lepszą, 
a brzeg morski koło Ngu szwang na półno­
cnym 1 rańcu zatoki Laitung, nie był ścięty 
lodem, tak, iż flota japońska mogłaby wojsko 
lądowe odpowiednio poprzeć, wówczas nie 
stałoby obecnie już nic w drodze spiesznemu 
pochodowi Japończyków na Pekin.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 21 stycznia. Najj. Pan od­

jechał wczoraj wieczorem do Wiednia wśród 
entuzyastycznych okrzyków E ljen! zgroma­
dzonej tłumnie wzdłuż całej drogi i na dwor­
cu publiczności. Na dworcu pożegnał Mo­
narchę prezes gabinetu Banffy i wszyscy mi­
nistrowie, tudzież naczelnicy władz.

Budapeszt, 21 stycznia. Wczoraj od- 
bjrło się wspólne posiedzenie obu Izb Sejmu 
węgierskiego, na którem odczytano Najwyż­
sze pismo odręczne, potwierdzające wybór br. 
Radwańszky’ego na strażnika dóbr koronnych. 
Następnie udali się członkowie parlamentu 
do Zamku budzińskiego, gdzie nowowybrany 
strażnik dóbr koronnych złożył przysięgę w 
ręce Najj. Pana.

Petersburg, 21 stycznia. Organ urzę­
dowy ogłasza, że ambasador rossyjski w Wie­
dniu, książę Łobanow-Rostowski, mianowany 
ambasadorem w Berlinie.

Paryż, 21 stycznia. Leon Bourgeois 
podjął się utworzenia gabinetu. Do gabinetu 
tego wejdą prawdopodobnie: Bourgeois jako 
prezydent ministrów i minister spraw we­
wnętrznych, Cavaignac, jako minister wojny; 
admirał Humann jako minister marynarki, 
Doumer handlu, Peytral robót publicznych, 
Julien sprawiedliwości, Verminac rolnictwa, 
Leygues oświaty, Poincare skarbu, H anotaui 
spraw zagranicznych, Delcasse kolonii.

(Leon Bourgeois, urodzony w d. 22 maja 
1854 był już kilkakrotnie ministrem. Obrawszy, 
po ukończeniu studyów, karyerę urzędniczą, zo­
stał w r. 1877 generalnym sekretarzem depar­
tamentu Marny. W r. 1885 mianowany dyrek­
torem w ministerstwie spraw wewnętrznych, w r. 
1887 prefektem policyi w Paryżu. W r. 1888 
wybrało go stronnictwo republikańskie w depar­
tamencie Marny swym posłem do parlamentu. 
Pod Floąuetem był podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych; w r. 1890 
objął po ustąpieniu Constansa tekę spraw we­
wnętrznych w gabinecie Tirarda, następnie w gabi­
necie Freycineta tekę oświaty, którą piastował 
do lutego r. 1892. W gabinecie Loubeta był Bour­
geois do marca r. 1893 ministrem sprawiedli­
wości; on to kierował dochodzeniem w sprawce 
panamskiej i sprawa panamska stała się powo­
dem ówczesnego jego upadku.

Powołanie go do objęcia władzy oznacza 
powrót konceutracyi republikańskiej. Dowodzi 
tego zresztą wymownie prawdopodobny skład 
przyszłego jego gabinetu. Gdyby kombinacya, 
jaką podaje powyższa depesza, utrzymała się 
istotnie, w gabinecie Bourgeois byłoby czterech 
ministrów umiarkowanie republikańskich , pozo­
stałych w spadku po jednolitym gabinecie p. 
Dupuy; są to : Hanotaux, Leygues, Delcasse i 
Poincare; wszyscy inni, z wyjątkiem może ad­
mirała Humanna, są mniej lub więcej radykal­
nymi. — Program gabinetu Bourgeois obejmo­
wać ma w pierwszej linii amnestyę polityczną, 
mającą objąć Rocheforta i Gerault-Richarda, z 
wykluczeniem jednak anarchistów. P. R.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 stycznia 1895,godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 41P75, Akcye 
kolei państwowej 397*50, Akcye tytoniowe 
232-50, Anglo - austryackie 183-25, Union- 
bank —'— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— Południowa 105-— , Renta papierowa 
— "—, Akcye banku dla krajów koronnych 
283-90, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 — , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97 35, Napoleondor —■—, Rubel 
papierowy — •—, 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 marek 60'95. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 21 stycznia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
95'40, Węgierskie akcye kredytowe 502-—-, 
Akcye anglo-austryackie 181-50, Akcye ban­
ku Union 314-25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 218-— Akcye kolei Północnej 349-— , 
Akcye kolei Południowej 104-75, Losy ture­
ckie 72'70, Akcye kolei państwowej 395*25, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299*—, 
Akcye kolei węgierskiej Północno-wscho­
dniej 97-75, Wiedeńskie losy komunalne 
174'50, Akcye tytoniowe 232-—, Węgier­
skie obligacye indemnizacyjne 97 35, Akcye 
kolei Elbetal 274-—, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 282-— , 4-prc. węgierska 
renta złota 124-35, Akcye banku związko­
wego 155-80, Rubel papierowy 1 33*75, Wę­
gierska renta papierowa 98-75, Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny R edaktor Adiul KrechOWleckl,



0
K i i « - i  p o ciągó w  k olejow y cli

ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

D o  T i w  0  w  a Pociągi P  0 o 1 ą S 1 jft  e  Ł . w  0  w  a Pociągi P  0 c i ą S 1 K
przychodzą:

Z Krakowa, ( Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą -. pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia, 
W rocławia, Berlina) 

Do Warszawy . . .
2-24 10.1 (> IWrocławia W iednia) 2-32 ’ .5-25 900 6-10 9-00 4*50 10*35 e -5 5 1

Z Warszawy . . . — 5-25 9-00 6*10 9 0 0 — 10.Ib 4 50 — 6*55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów p
od */e do w łącznie31/s — — 9-00 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6-55 l

Z M uszyny-Kirnicy i
9 00

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p Tarnów — — — — przez Tarnów (tylko a

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów luo 
Rzeszów (tylko od

od 1/6 do włącznie31/8) — — — — _ Vi
Do Muszyny - Krynicy u

przez Tarnów . . — — 4*50 — _ s
?t/ do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7-10
P

przez Stryj . . . — — —
S t r y j ..................... — — 8-34 12*10 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4/50 — —
brzega ..................... — — — 6 1 0 — Dc Podwołoczysk i Bro­

10-20Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 
Do Podwołoczysk i Bro­

6-08 2.44 9*40 —
pw (na dw. główny) 212 9-29 910 5-45 — —

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 10*04 10-47 —
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 6*15 — 10*15 2*55 10*30

Z Suczawy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 6*35 Do Czortkowa przez
Z Rimpolunga . . . 9-40 — 7-3'7 — — Halicz . . . . . . _ — — 2*55 —
Z Radowiee . . . 9-40 — 7-37 — 6-35 Do H usiatyna przez Ha­

10 30Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6*15 — — —
Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej

10*30Z Njw osielicy . . . 9-40 — — — 6-35 kopalni . . . .  
Do Nowosielicy . .

— — 1015 —
Ze Słobody rungurskiej 6.15 — — — —

kopalni . . . . 9 40 — — — 6-35 Do Berbomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 1 5 — — — —

licz .......................... 9 ’40 — 7-37 — — Do Radowiee . . . 6*15 — 10*15 — 10-30
Z Czorfckowa przez Ha­ Do Kimpolunga . . 615 — — 2*55 —

licz .......................... _ _ _ 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9*20 6-45 -—
Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9*16 — -
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — 5*40 9*50 — !
Z ł.awocznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­ 1Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­ 8

Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9*40 7*10 —
S try .i.......................... — — 8-34 12*10 — Dc Stanisławowa przez

Ze Skclego, Chyrowa, Stryj ....................... __ — 9*50 7-10 —
Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa
rysław ia przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowa p. Stryj 

Do Stryja i Skolego
— 9*50 — —

Ze Skolego i Stryja — — 8-47 — — - — 3*05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
yowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
= 12 36 ezas lwowski.

W biurze info*macyjnem c. k. austr. kolei 
aństwowych we Wiedniu li. Jokannesgasse 29), ja- 
oteż w biurze informacyjnem ees. kr. austryaekich 
olei państwowych we Lwowie (ulica /Trzeciego 
iaja L. pKHotei Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
ych, okrężnych, dowolnie zestawialn.yeh zeszytów 
o jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
tonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL KLIROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uezynió. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  o d  8 0  e t. począwszy.
5*7

Speeyalista  chorób uszu, nosa i gard ła

d r .  J .  E ^ i n h o l d
mieszka obeenie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Speeyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzrerjiecki
b. sekundaryusz dr. Sekrottera, 1114 

ul. Kopemtka 1. 14, II. piętro,

Speeyalista  chorób kobiecych i akuszer

d r. B o g u m ił Z a w a d i ł
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyżewieza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążezyzna 1. 12. 1216

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 stycznia 1895 

Hotel Europejski.
PP. JE . minister Jaworski z W iednia, Tade­

usz Jaworski z Skarzawa, Ignacy Stankiewicz z Wo- 
liey, Mieczysław Lewandowski z Rykliniec, Józef 
Sfoneeki z Zadnrowa, Julian Slezak z Krosna, H en­
ryk Hlass rotm. z Przemyśla, Józef Leehner z J a ­
rosławia.

O d  e k s p e d y c y i .
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

cennik nasion głównego okładu i pierwszej 
krajowej produkcji Teofila Łuckiego w Meł- 
nie, poczta Strzelhka.

'Wystawy i Muzea.
— Nieustająca w y staw a  zjednoczone­

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

Cennik m m m  My mułowa Iraysłomj.
Lwów, dn. 21 stycznia 1895.

1 . J k c y e  za szci „ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Ba,nku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t. z a s t . za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 i r  w, a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4 '/j pr. los. w 50 1.
Banku kr. 4x/a pr. w. a. los. w . 'l l .

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411li  la t g,
4 pre w. a. los. w 56 1. §

"cej
3. L is ty  dłużne za 100 zł. .2

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 3 
(daw. 5 pr.) 21/4pr. w- a. . . o 

Ogól. roi. icred. Zakład dla G. i B. 
w lik w. 6 r. w. a. los. w 15 la t-1®

4 . O bligi za 100 zł. J  
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5°/0II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4% pr. w. a.

71 77 17 4 77 7,
,, „ „4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
uukat cesarski . . . .  
rfapoleondor . . . .
P ó łim p e ry a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny 

77 „ papierowy
100 marek niemieekieh

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
217 — 220 -
297 - 300 —
445 — 460 —

— — 215 -

101 20 101 90

110 30 111 -
100 - 100 70
100 50 101 20
97 - 97 70

98 - 98 70

97 50 98 20
97 30 98 -

97 40 98 10
102 - .— —
102 - 102 70
105 50 —  _
100 — 100 70
96 80 97 50
97 30 98 -
26 - 28 -
45 — 48 -

5 80 5 90
9 84 9 94

10 10 —  —
1 2 7 - 1 3 3 -
1 32.80 1 3 4 -

60 70 61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 stycznia 1895.

D łu g  państw a. płaeą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 100 50 100.70
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100.55 100.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee ...............................  100.55 100.75
kw ieeień-październ ik .....................  100.55 100.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 150.— —.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 157.40 158.30
„ 1800 po 100 zł. 5 pr. . 163. 164.—
„ 1864 po 100 zł. . 199.50 200.25
„ 1864 po 50 zł. , . . 199.50 200.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw po 120

zł. -5 p r.................................................  162.20 163 25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 12-5.90 126.10 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.20 100.40

2. ObUgacye. indem. 5 'pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  ..........................................—.— —.—
G a lie y i.................................................... —.— —.—
Niższej Austryi ...............................  109.75 —.—
S ie d m io g r o d u .....................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.25 99.23'

3. A bcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 182.50 183.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 412.25 412 75 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 850.— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. h. i prz. azł. 200 wpl. 4 0 p r .—.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.283.75 284.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1059.— 1063.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—

ustr.Tow. żegl. par. dun. po óOOzł. mk. 560.— 563.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płaeą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3480.— 3500.— 
Kol. Kar. Ludw po 209 zł. 111. k. —•— —•—
Lwów-Ozer. kol. I- po 200 zł. a. w. 290.— 300.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.69 293.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................. 123.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w* 50 1.......................................
77 77 77 77 77 3 p i .
„ „ „ „3 pr. er . 1.889

Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr.
„ „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ „ w 361. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
„ „ ,- PO 4pr. w 411. wyl.

„ „ „ „ po 4V* pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w51 l/s L 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 4 lG p r.......................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5 p r.........................................
” ” » ” wyk  4,'/tpr-, '
77 77 77 77w 1 b wyb
po 4 pre .................................................  96.— 96.90

99.—
116.60
117.75

98.50
98.-50

98.26
100.80

102.50
101.-50

100 . —  

100.60

93-SO
117.10
118.50

98.75 
101  —

103.-0
102.50

100.80 
101 40

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.10 101.10

po 100 zł. „ 1887 „ 1 0 2 .-  102.60
Kol- gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4 l/s p r........ — —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1866 
z r. 1872

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k.........................
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk.
Keglewiuha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw.
Palfiego po. 40 zł. m. k .........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k ....................
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w. . —.—
W aldsteina po 20 zł. m. k- . . . . —.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n ..................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  124.40 12
Paryż ...............................................  49.47.5 49.52

płaca
l

zadają

91.90 92.90
98.70 99.70

107.61 108.65
143.50 144.50

198.50 199.75
58.28 59.25
—,— 1 5 0 .-

26.— ____
25.25 25A5
62.— 63.—
6 9 . - 59.50
18.10 #8.50
12.— 12.40

___ 23.50
69.50 70.50
72.25 73.25
4 6 . - 4 8 . -

1 4 9 .- 151.—

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski mon............................5.84.—
„ pełnej w a g i ............................... 5.82.—

K o r o n a .........................................................—.—
20-frankówka .....................................9.88.—
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —.—.—
Talar zw iązkow y................................—.—.—
S r e b r o ................................................— _

5.86
5.84

9.89

E I I T H  3® T  UST J T  Z K ć L  TSJ 'm  j ę

Licytacye.
L. 6948 (475 1 - 3 )

C. k. Są-i powiatowy w Leżajsku po- 
drje do wiadomością iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Łańcucie w kwocie 125] zł. aw. z pn. do­
zwoloną została sprzedaż połowy realności 
lwh. 811 gminy kat. Leżajsk objętej Pesli lo  
Fost 2o Heuberg własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
cję w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 22 stycznia 1895 i 26 lutego 1895 każ­
dym razem o godzmie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 250 zł.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można' w 

tutejszej registraturze w godzinach urzędo­
wych.

Leżajsk, dnia 18 października 1894.

L. 7078 (474 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda­

je uo wiadomości, iż eelem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Łań­
cucie w kwocie 67 zł. 50 ct. a. w. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż realności lwh. 
200 gminy kat. Leżajsk objętej Dawila i

Leiby Fostów własnej.
Sprzedaż ta odbędzie się przez licytacyę 

w  tutejszym sądzie w dwóch terminach dnia 
22 stycznia 1895 i 26 lutego 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
250 zł. a. w.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godz. urzędowych.
Leżajsk, 18 października 1894.

L. 5847 (479 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 0 - 

głasza, że dnia 30 stycznia i dnia 27 lutego 
1895 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczua sprzedaż realności w 
Dźwiniaczu dolnym położonej wyk. hip. 1. 
38 objętej.

Lena wywołania 365 zł. a. w.
Wadyum 36 zł. 50 ct. a. w.
Bilisze warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli Alfons Jastrzębski w 

Ustrzykach.
Ustrzyki, 31 marca 1894.

L. 12111 _ (414 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze­

nia „Wzajemna pomoc“ w Podgórzu przeciw 
Janowi Ziętarze o 50 zł. odbędzie się w tut.

sądzie w dwóch terminach to jest dnia 25 
lutego 1895 i 29 marca 18 5 zawsze o gd. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż re­
alności pod lwh 75 w Prokocimie położonej

Oma szacunkowa wynosi 1839 zł. 50 
ct. a w.

Wadyum 184 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niei iadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Peiper.
G. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 18 listopada 1894

L. 11955 (380 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Ma­
ciejowi i Salomei Orzechowskim i spóln. o 
100 zł odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jest : dnia 25 lutego 1895 i 
dnia 29 marca 1895 zawsze o eodz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realność) 
pod lwh. 75, 197 i 219 w Wrząsowicach 
położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 118 zł., 
ad 2) 40 zł., ad 3) 80 zł aw.

Wadyum ad 1) 12 zł., ad 2i 4 zł., ad 
3) 8 zł aw.

Warunki licytacyjne możua przejrzeć w 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw dr. Aronsohn.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 30 października 1894.

L. 6348 (806 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Tow. zal. w Komarnie 
w kwocie 100 zł aw. z pn. przeprowadzi w 
dniach 6 marca i 3 kwietnia 1895 każdo- 
krotnie o godz 10 rano egzekucyjną publi­
czną sprzedaż 2/4 niewydzielonyeh części, re- 
uości wh1 281 ks. gr. gm Tuligłowy obję­
tej dłużników Jana i Stanisława Pop wła- 
sntfi z tem, że na pierwszym terminie real 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie za jaurąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa t j realności w kwocie 1025 zl. 

Wadyum 103 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hip. i protokół oszacowania powyższej real­
ności można przejrzeć w tus registraturze 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel, 
hip. p. Kazimierz Kowarzyk w Kómarnie. 

Komarno. duia 30 czerwca 1894.
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L. 1264 (364 8 - 8 )

W skutek reskryptu Wysokiego Pre- 
zydyum c. k. krajowej Dyrekcji skarbu z 
dnia 11 stycznia 1895 1. 90 pr. ogłasza się 
dodatkowo do rozpisanej celem obsadzenia 
składowni tytoniu w Brzeżanach licytacyi, 
że składownik obowiązany będzie pobierać 
także dla przydzielić się mu mającej hurto­
wni w Rohatynie, materyały tytoniowe w c 
k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach i hur­
townię tę materyałami tytoniowy rni obdzielać

Obrót roczny pomienionej hurtowni ty­
toniu wynosił za czas 
od 1 stycznia do koń­
ca grudnia 1894
w tytoniu . . 40405 zł. 68 ct.
w znaczkach stemplo­
wych i blankietach 
wekslowych 4664 zł. 15 ct.

Razem 45069 zł. 88 ct.
Obrót roczny hurtowni tytoniu w Brze­

żanach wynosił za czas 
od 1 stycznia do koń­
ca grudnia 1894
w tytoniu . . 65562 zł. 82 ct.
w znaczkach stemplo­
wych i blankietach 
wekslowych . . 15502 zł. 10 ct.

Razem 81062 zł. 42 ct.
a w hurtowni narajowskiej mającej się ró­
wnież przydzielić do składowni tytoniu w 
Brzeżanach wynosił obrót za ten sam czas
w tytoniu . . 15977 zł. 54 ct.
w znaczkach stemplo­
wych i blankietach 
wekslowych . . 289 zł. 56 ct.

Razem 16 -'17 zł. 10 ct.
Powyżej poszczególnione obroty mate- 

ryałów tytoniowych będą służyły za podsta­
wę do rozpisanej licytacyi z dnia 2 stycznia
b. r. do 1. 84669. Ze względu na powyższe 
dodatkowe ogłoszenie przedłuża się termin 
do wniesienia ofert na składownię tytoniu w 
Brzeżanach do dnia 28 stycznia 1895 włącznie.

Reszta warunków pierwotnego ogłosze­
nia z dnia 2 stycznia 1895 pozostaje nie­
zmienioną.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 12 stycznia 1895.

L. 5419 (353 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 8 
zł. 24 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Hi<-- 
scha Stechlera w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 869 ks. gr. gra. 
kat. Wojnicz objętej, dłużniczki Agaty Sar- 
nowej własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 20 lutego 1895 i dnia 21 marca 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony M i­
chał Zif ja w Wojniczu.

Wadyum 10 zł
Wojnicz, dnia 80 października 1894.

L. 12217 (352 8— 8)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 20 lutego 1895 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 21 marca 1895 i 
poniżej takowej przymusowa sprzedaż realno­
ści whl 287 gm. kat. Krzywotuły objętej w 
Krasiełówce położonej dłużników Judy Gra - 
mera i nieletniej Hanusi Zapotocznej wła­
snej, protokołem z 26 września 1871 1. 5349 
oszacowanej, na rzecz Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie pto 
100 zł.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu- 
rze przejrzeć.

Tyśmienica, 5 grudnia 1894.

L. 10912 (344 3 - 3 )
Dnia 20 lutego i dnia 18 marca 1895 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tut. 
sądzie w biurze nr 20 egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 50 i 186 w całości a lwh. 
78 w 25/50 częściach gm. kat. Sohniów na 
12(9 zł 54 ct. oszacowanych, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Kasy oszczędności m. 
Jasła  w kwocie 315 zł. z pn.

Cena wywołania 1219 zł. 54 ct
Wadyum 122 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr 

Pawłowski adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej*

O. k. Sąd pow. miej. del.
Jasło, dnia 17 listopada 1894.

L. 63672 (827 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w ceiu zaspokojenia pretensyi Izaka 
Bernharda w kwocie 1000 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 28 lutego 1895 i dnia 4 kwietnia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacya do Ewy czyli

„Gazeta Lwowska" Nr 17 %

Chawy Gluckli Bernhard należącej realności 
pod lk. 181 s/4 we Lwowie położonej i że 
na pierwszym terminie realność ta  tylko 
wyżej ceny wywołani.# 5-802 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę, na drugim terminie 
zaś nawet niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 881 zł. zło­
żoną być ma, wyciąg hipoteczny, akt osza­
cowania i warunki licytacyjne w registratu- 
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego t. i. po dniu 
21 listopada 1894 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być nie mogły adw. dr. Gruder kuratorem 
a jego zastępcą adw. dr. Kraus mianowany 
został.

Lwów, dnia 5 stycznia 1895.

L. 98014 (391 3 - 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro­

bót regulacyjnych na Dniestrze między Ro­
zwadowem a Żurawnem na czteroletni okres 
czasu od roku 1895 do 1898 włącznie, od 
będzie się 80 stycznia 18^5 o godzinie 12 
w południe w departamencie technicznym 
IU/2 c. k. Namiestnictwa licytacya ofertowa

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym departamencie ck. 
Namiestnictwa, gdzie także do godz. 12 w 
południe wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty sporządzone, według prze­
pisanego wzoru a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
5000 zł z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone we wa­
dyum, nareszcie nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany lub też zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 stycznia 1895.

L 10715 ~ (874 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 18 lutego 18-ł5 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 18 marca 1885 nawet 
poniżej takowej licytacya realności i. 31 we­
dług whl 156 gm. Rzeczyczany, Piotra Szni- 
cara własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji pto 6 rat po 
i 5 zł. 59 ct. i reszty kapitału 186 zł. 49 
ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Dmytro Maksymowicz z 
Rzeczyczan.

Gródek, dnia 10 grudnia 1894.

L. 8978 (872 8 - 8 )
W dniach 20 lutego 1895 i 20 marca 

1895 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze licytacyi realności pod lk. 163 
w Bohorodczanaeh położonej whl. 734 ks. 
gr. gm. kat. Bohorcdezany objętej Susia 
Dachsa względnie jego masy spadkowej wła- 
snei w celu ściągnięcia połowy sumy 1854 
zł aw. z pn na rzecz spadkobierców Adolfa 
Thumina jako cessyonaryusza Benjamina 
Dachsa.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1070 zł.

Wadyum 107 zł.
W razie niemożności ściągnięcia ceny 

szacunkowej, realność ta na drugim termi­
nie także poniżej tacowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania przejrzeć można w tusąd 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorod-zany, dnia 18 grudnia 1894

L 15782   (847 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenia wierzytelności Micha­
ła Blasbanda w kwocie 25 zł. 84 ct. publi- 
cznątegzekucyjną sprzedaż 3/4 części real­
ności pod nk. 24 w Męcinie małej położo­
nej, dłużnika Wojciecha Moskałą własnych, 
na dzień 20 J u te go i 22 marca 1895 każdym 
razem o godzinie ;0 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 281 zł. 25 ct.
Wadyum 29 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza Korec­
kiego w Gorlicach.

Resz ę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 15 grudnia 1894.

L. 26520 ~ (871 2 - 3 )
O. k. m. del. Sąd pow. w Kołomyi o- 

głasza, że w sali rozpraw przeprowadzać bę­
dzie publicznie przymusową sprzedaż real­
ności w Rakowezyku położonej wedle whl. 
122 tejże gminy, dłużników nieletnich spad

dnia %% stycznia 1895

kobierców Anastazyi Uhorczak, j a k : Maryi, 
Paraśki, Iwana, Anny i Michała Uhorczaków 
własnej, na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włościańskiego w 
likwid. we Lwowie w kwocie 104 zł. 91 ct. 
aw. w dniach 27 lup§gt> 1895 i 27 marca 
1895 zawsze o g^dz. 10 rano.

Wadyum wynosi 161 zł 70 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 8 lipc-a 1894 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hip. 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, dla 
niewiadomych ich prawonastępców lub spad­
kobierców, w ogóle dla tych, którymby u- 
chwała licytacyę dozwalająca lub dalsze u- 
chwfły licytacyi, reiicytacji, likwidacji, eks- 
trykacyi i ekstradycyj dotyczące, wcale lub 
wcześnie doręczone być nie mogły, ustano- 
wionfflkurat. adw. dr. Staubera z zastęp­
stwem adw. dr. Hullesa.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tera zawiadomiły.

Kołomyja, 3 i grudnia 1894.

L. 13678 (405 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Rybotyezacb położonych 
wedle whl 506, 283 dłużnika Izaka Danka 
własnych, dalej l/ó części realności objętej 
wh. 584 k.-. gr. gm. Rybotycze, realności o 
bjętej wh. 93, połowy realności objętych wh. 
152 i 156 ks. gr. gm. Borysławka, Izaaka 
Danka własnych i realności objętej wh. 655 
ks. gr. gm RyboDcze dawniej Izaaka Dan 
ka obecnie Ewy Wołoszczakiewicz własnej, 
na zaspokojenie pretęnsyi Feiwla Latkego 
w kwocie 125 zł. aw. z pn dnia 7 lutego 
1895 i dnia 14 marna- 1895 zawsze o godz. 
10 rano a to na pierwszym termiuie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi ad a) 9 zł. 50 ct., ad 
b) 8 zł., ad c) 14 zł. 60 ct., ad d) 18 zł., 
ad e) 12 zł. 50 ct., ad f) 5 zł., ad g) 30 zł.

Resztę warunków lieytaeyjnycn. wy­
ciąg tabularny i akt' Oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby pó. wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 7 lute­
go 1894 do tabuli weszli kuratorem p. dr. 
Tygermana w Dobromilu i tychże wierzycie­
li o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 1 grudnia 1894.

L. 15810 (407 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Posadzie rybotyckiej po­
łożonych, wedle wh. a) 25, b) 125 tejże 
gm. dłużnika Iwana Pasławskiego, ad b) d łu ­
żnika Tymka Wasyłeezko własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromiiu w kwocie 57 zł. aw. z pn. 
dnia 7 lutego 1895 i dniaj 18 marca 1895 
zawsze o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na drugim zaś i poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi ad a) 60 zł 
aw., ad b) 1598 zł

Wadyum ad a) 6 zł., ad b) 159 zł. 80 
ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby- uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiebądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
22 listopada 1894 do tabuli weszli, kurato­
rem p. Antoniego Richtera w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licy­
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora n i­
niejszem zawiadamia.

Dobromil, l i  grudnia 1894.

L. 9226 .............. .....  (410 2 8)
W tut. sądzie odbędzie się na dniu 8 

lutego 1895 o godz. 10 rano za cenę sza 
eunkową lub wyp.j tejże, dnia 8 marca 1895 
zaś o godz. 10 rano nawet poniżej takowej 
licytacya realności pod lk. 140 według whl. 
890 gm.jkat. Monasterzyska, Cielli Weinreb, 
Salomona Judy 2 im. Kleinera i Feigi Klei­
nerów własnej, na rzecz stanisławowskiej 
kasy oszczędności pto 244 zł. 42 ct., 244 
z i. 95 ct. i 1751 zł. 83 ct z pn.

Cena wywołania 14960 zł.
Wadyum 1496 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli hipotecz­

nych kuratorem Moses Weil w Monasterzy­
skach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Monasterzyska, 15 listopada 1894.

L. 12151 (381 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

Kasy oszczędności w Wieliczce przeciw mał. 
Henryce Probstein o 5000 zł. aw. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch terminach tj. 
dnia 25 lutego 1895 i 29 marca 1895 za­
wsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh. 548 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 7567 zł. 20 
ct. a. w.

Wadyum 760 zł. aw.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 17 listopada 1894.

L. 8110 (287 2 - 3 )
Dnia 13 marca i dnia 17 kwietnia 

1895 o gd. 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/22 części 
posiadł, lwh. 487 ks. gr gm kat. Bieńków- 
ka objętej a własność dłużniczki Maryanny 
ze Szczerbów Strużyczakowej stanowiącej na 
90 zł. oszacowanej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Lorda Feuereisena w kwocie 77 
zł. z pn.

Cena wywołania 90 zł. a wadyum 9 
z ł ; kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. p. dr Zygmunt Werner w 
Makowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 5 lipca 1894.

L. 16205 (800 2—8)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia cbjć kupienia mającym, że w spra­
wie egzekucyjnej Wilhelma Schulza i H er­
mana Teplańskirgo przeciw Stanisławowi 
Prokopowiczowi, Sydonii z Mysłowskich Pień- 
ezykowskiej, Józefowi Rawicz Mysłowskiemu 
i Jabóbowi Gelber pto 67000 zł. aw. z pn. 
sprzedawać będzie w drodze publicznego 
przetargu w swem zabudowaniu w sali nr. 
12 na dniu 19 marca 1895 o gd. 10 przed 
peł. najmniej za cenę w sumie 110297 zł. 
84 ct. aw. a na dniu 23 kwietnia 1895 o 
gd. 10 przed poł. także poniżej tej ceny m a­
jętność Bogusława w powiecie skolskim po­
łożoną, według ks. tabuli kraj. Dom. 304 
pag. 810 n. 1 haer. wyżej wymienionych 
dłużników własną.

Wadyum wynosi 11029 zł. 70 ct. aw. 
i może być złożonem w gotówce lubj papie­
rach wart do lokaeyi pieniędzy sieroeińskich 
zdolnych.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania m u g ą  być przej­
rzane w registraturze powołanego sądu ob­
wodowego

O tem zawiadamia się egzekutów i 
wszystkich wierzycieli hip. a to wiadomych 
do rąk własnych, a niewiadomych, którzyby 
uzyskali prawo zastawu na sprzedać się ma­
jącą majętność po dniu 9 grudaia 1894, lub 
którymby niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła przez ustanowionego już w tej spra­
wie w osobie tut. adw. dr. Józefa Steuerma- 
na kuratora ad actum.

Sambor, 81 grudnia 1894.

L. 15149 (296 2—3)
('. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Beili Ester Freier dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 50 zł. aw z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużników Aby 
Halm i nułol. Mojżesza Leiby 2 im. Bitte- 
ra i Mechla Bitcera własnej w Kołomyi pod 
nr. 268 położonej wyk. hip. 1. 436/1 objętej 
w dwóch na dzień 28 lutego 1895 i 4 kwie 
tnia 1895 każdym razem na godz. 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po- 
mieniuna realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 330 zł. aw., która służyć będzie o- 
raz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 38 zł. aw. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną rea l­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Freudenberga został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kofomyja, dnia 20 października 1894.
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L. 13002 (314 2— 3)

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Schmerla Francosa 
przeciwko spadkobiercom śp. Łeśka Kłodne- 
go nieiet. Michałowi i Iwasiowi Kłodnym 
do rąk Jewki Kłodnej o zapłacenie kwoty 
31 zł. 50 ct. wa. z pn. odbędzie się na 
rzecz Schmerla Francos publiczna licytacya 
przymusowa realności whl. 17 i 58 dla gm. 
kat. Majdan objętych, własnością niel. Mi­
chała i Iwasia Kłodnego będących dla po ­
wyższej pretensyi za hipotekę służących łą ­
cznie na 247 zł. wa. ocenionych w dwóch 
terminach a mianowicie na dniu 1 marca 
1895 i na dniu 5 kwietnia 1895 każdym ra ­
zem o godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 24 zł. 70 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Maciulski w Żółkwi.
Eeszta warunków licytacyjnych, " w ing 

hipot. i akt ocenienia do przejrzenia w m ;. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 31 grudnia 1894.

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzy by po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 października 1894 do tabuli weszli, kura 
torem p. Mikułowskiego e. k. notaryusza w 
Dobromilu i tychże wierzycieli o rozpisaińu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 21 listopada 1894.

L. 885 (438 1— 8)
Stanisławowska c. k. Dyrekcya okręgu 

skarbowego celem obsadzenia opróżnionej 
hurtowni w Monasterzyskach, przydzielonej 
do poboru tytoniu do c. k fabryki w Mo- 
nasterzyskach, rozpisuje niniejszem licytacyę 
w drodze pisemnych ofert.

Obrót materyałów tytoniowych wynosił 
w roku 1894 w tej hurtowni kwotę 64470 
zł. 6 6 7 S ct., obrót zaś materyałów stemplo­
wych kwotę 7088 zł. 49 ct.

Sprzedaż tytoniu a la minuta wynosiła 
w tym czasie 10548 zł. 90 '/, ct.

Opieczętowane pisemne oferty, ostem­
plowane znaczkiem stemplowym na 50 ct., 
a zaopatrzone w wadyum lu6  zł. w gotówce 
lub papierach wartościowych, dalej w świa 
dectwo moralności i pełnolemości, tudzież w 
dowód władania językiem polskim i niemie­
ckim w piśmie i słowie, należy wnosić naj­
później du 11 lutego 1895 do godz. 1 z połu­
dnia na ręce c k. Dyrektora Stanisławów 
skiego okręgu skarbowego.

Oferty nie zaopatrzone w ten sposób, 
nie będą uwzględnione.

Zarząd skarbu zastrzega sobie wyraźnie 
wolny wybór między oferentami.

Warunki dalsze przeglądać można w 
nadzorach straży skarbowej i w c. k. Dyre- 
kcyi stanisławowskiego okręgu skarbowego.

O. k Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 8 stycznia 1895.

L, 10280 (433 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano dnia 
16 lutego 1895 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś na dniu 27 marca 1895 i poniżej 
takowej przymusowa sprzedaż realności wh. 
460, 634 i o53 gm. kat. Krzywotuły objętej, 
dłużnika Leiby Habera własnej, protokołem 
z dnia 13 czerwca 1894 1. 6118 oszacowanej 
na rzecz stanisławowskiej kasy oszczędności 
pto 56 zł. 4 ct., 56 zł. 14 ct.

Cena wywołania 3700 zł.
Wadyum 370 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg tabularny można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Tyśmienica, 3 listopada 1894.

L. 1228 (4s2 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 20 lutego 1895 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 21 marca 1895 i 
poniżej takowej przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 271 gm. kat. Krzywotuły objęta 
w Krasiełówce położonej, dłużników Kieryła 
Michajliszyna, Wasyia Michajliszyna, Judy 
Gramera, M arji lo  Błażków, 2o Charewicz 
i Maruni Gawadzyn własnej, protokołem z 
6 czerwa 1870 1. 777 oszacowanej, na rzecz 
Zakładu kred. włość, w likwidaeyi we Lwo­
wie pto 350 zf. z pn.

Cena wywołania 1210 zł.
Wadyum 121 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registraturze 
przejrzeć.

Tyśmienica, 5 grudnia 1894

14262 (406 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

ije do publicznej wiadomości, że w tymże 
dzie odbędzie się przymusowa publiczna 
rzedaż połowy realności w Nowemmieście 
nożonej, wedle whl. 33 tejże gminy dłu­
tka Marcelego Eckerta własnej, na zaspo- 
jonie pretensyi Feigi G Jle r w kwocie 38 

60 ct. aw. z pn. dnia 22 lutego 1895 i 
lia 28 marca 1895 zawsze o godz 10 rano 
to na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
j ceny szacunkowej, na drugim zaś i po- 
żej takowej.

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct. aw. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy-

Konkursa.
L, 355 (390 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania pięciu posagów po 

dwieście dwadzieścia (220) zł. w. a. z fun- 
dacyi Szczepana Zaremby Skrzyńskiego na 
wyposażenie pięciu panien szlacheckich, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlachec­
kiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowa­
nego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie i sieroty będą miały pierw­
szeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie właścicieli dóbr Łużna 
W. W. Kazimierza i Anny Klotyidy 2 im. 
ze Skrzyńskich małżonków Winnickich ewen­
tualnie zaś także z pominięciem tego prawa 
prezenty.

Kandydatki winne wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego, najpóźniej do 31 
maja b, r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa 
dectwo moralności i dowody szlachectwa poi 
skiego a ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 9 stycznia i 895.

L. 74831 (389 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad apilkan- 
tów przy krajowem archiwum aktów grodz 
kich i ziemskich we Lwowie o rocznych ad- 
jutach w kwocie 300 zł. a. w rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

O te posady mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, oddający 
się studyom historycznym, lub historyczno 
prawniczym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w uchwale 
Wysokiego Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód immatrykula­
c ji, a ewentualnie także w dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archiwalnej na­
leży wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 20 lutego 1895.

Lwów, 12 stycznia 1895

L. 501  ̂ (393 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 15 Gazety 

Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady sekreta­
rza rady przy sądzie obwodowym w Prze­
myślu opróżnionej, upływa z dniem 31 sty­
cznia 1895.

Lwów, 14 stycznia 1895.

L. 501 (394 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 15 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się 
że konkurs celem obsadzenia posady adjun- 
kta sekretarza rady przy sądzie krajowym 
wyższym we Lwowie opróżnionej, upływa z 
dniem 31 stycznia 1895.

Lwów, 14 stycznia 1895.

L. 571 (401 2 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w SlemieDiu 

opróżnioną została posada weźnegei sądowe­
go z roczną płacą 250 zł-, dodatkiem akty 
walnym 25 prc., umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się nngącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego, wnosić należy do 21 lutego 1895 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wa­
dowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 15 stycznia 1895

L 554 - (396 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

radcy rachunkowego w Departamencie ra­
chunkowym c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
w randze V III klasy z systemizowanemi dla 
niej poborami, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem po 15 marca 1895.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi oraz znajomości języków krajowych w

przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1895.

L. 106 (419 2 - 3 )
• Z powodu braku odpowiednich 

kandydatów rozpisuje się niniejszem 
ponownie konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Bohorodczanach.

Okręg sanitarny obejmuje 11 gmin 
z ludnością 22911. Płaca roczna 500 
zł. 1000 koron, zaś ryczałt na koszta 
podróży służbowych 318 zł. 636 koron 
rocznie.

Kompetenci muszą w myśl § 7 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nro 17 
dz. ust. kraj. prócz dostatecznej fizycz­
nej zdatności udowodnić się mającej 
świadectwem c. k. lekarza powiatowego 
lub też świadectwem lekarskiem po- 
twierdzonem przez c. k. lekarza po­
wiatowego, wykazać następujące wa­
runki :

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego z przedłożeniem metryki uro­
dzenia.

2. Dyplom doktura medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych
5. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim. Pierwszeństwo mają 
ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego albo egzaminem 
fizykackim.

Posada na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną na rok jeden.

Poduma należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego na ręce podpisanego prezesa 
najnalej do 20 lutego 1895.

Bohorodczany, d. 17 stycznia 1895.
Prezes 

Józef Szeliński.

L. 112 (420 2— 3)
Konkurs.

Wydział Bady powiatowej w Ko­
sowie rozpisuje komrars na prowizo­
ryczne posady :

1. Lustratora urzędów, majątków 
i dróg gminnych Kossowskiego powiatu 
z pensyą 50 zł. i ryczałtem na objazdy 
25 zł. miesięcznie z doiu płatnych

2. Pomocnika technicznego z ta- 
kiemi samemi poborami.

3. konduktora dróg powiatowych 
z płacą 35 zł. miesięcznie.

Wymogi:
języki krajowe w słowie i piśmie, nadto 
pierwszy winien się wykazać biegłością 
w rachunkowości i znajomością ustaw 
administracyjnych z dołączeniem me­
tryki chrztu,

drugi prócz teoretycznego wy­
kształcenia praktyczne uzdolnienie przy 
budowie dróg ; mostów;

trzeci podobnie jak drugi. 
Kompetenci winni swe podania w 

dowody swego wykształcenia i fizycz­
nego uzdolnienia najdalej do dnia 2 
lutego 1895 na ręce Wydziału powia­
towego w Kosowie wnieść.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 16 stycznia 1895.

L. 36 (397 2— 3)
Niniejszem ogłasza s;ę koakurs ha na­

stępujące posady nauczycielskie celem stałego 
obsadzenia a mianowicie :

I. na dwie posady nauczycieli religii 
a to rz. kat. i gr. kat. z płacą po 700 zi i 
10J/v dodatkiem na mieszkanie przy szkole 
6 klasowej męskiej w Drohobyczu.

II. Na dwie posady młodszych nauczy­
cielek przy 6-klasowej szkole żeńskiej a 
ewentualnie przy którejkolwiek innej szkole 
w Drohobyczu.

III. Na jedną posadę młodszego nau­
czyciela przy 4-klasowef szkole męskiej a 
ewentualnie przy którejkolwiek innej szkole 
w Dronobyczu,

IV. Na jedną posadę nauczycielki młod­
szej przy 3-klasowej szkole mieszanej na 
przedmieściu Zwarycko liszniańskie w Dro 
hobyezu.

Do posad pod II III i IV przywiązaną 
iost płaca 420 zł. ; 10°/0 dodatek na miesz­
kanie,

V. Na posody nauczycieli przy szkołach 
jednoklasowych z płacą 300 zł., polem i wol- 
nem pomieszkaniem a to: 1. w Bilczu, 2. w 
Bystrzycy, 3. Drowie, 4. Radeliczu, 5. Ry­
bniku, 6. Tynowie, 7. Uroźu, 8. Woli Jaku- 
bowej, 9. Załokciu.

W szkołach w Drohobyczu jest język 
polski wykładowym, we wszystkich innych 
ruski.

Kandydaci i kandydatki ubiegający się
0 jednę z posad wymienionych winni wnieść 
podania zaopatrzone w odpowiedne załączniki
1 dołączeniem tabeli kw alifikacyjnejza po­
średnictwem Władz przełożonych do ck. Bady 
szkolnej okręgowej w Drohobyczu najdalej 
do 20 lutego 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 14 stycznia 1895.

(398 2 - 2 )
Wydział powiatowy w Kamionce 

strumiłowej rozpisuje konkurs celem 
obsadzenia posady powiatowego inży­
niera drogowego. Z posadą tą połączo­
na jest płaca 1000 zł. i ryczałt na o- 
bjazdy w kwocie 400 zł. rocznie, a gdy 
zamianowany kandydat w wykonywaniu 
służby złoży dowody wyższego uzdol­
nienia i wzorowej pilności może liczyć 
na stabilizacyę.

Własnoręcznie napisane i szczegó­
łowo przebieg życia mieszczące w sobie 
podania wnoszone być mają najpóźniej 
do 31 stycznia 1895 r. pod adresem 
Wydziału powiatowego.

Do podania dołączyć należy :
1. metrykę chrztu.
2. świadectwo z ukończonych stu- 

dyów technicznych,
3. świadectwo moralności,
4. dowody dokładnej znajomości 

w słowie i piśmie obydwóch języków 
krajowych.

Pierwszeństwo otrzymają technicy 
ukończeni, którzy wykażą się, iż z bu­
dową i konserwacyą dróg są obznajo- 
mieni i źe w tym kierunku praktykę 
odbyli.
Kamionka strumiłowa 27 grudnia 1894.

Prezes Rady powiatowej 
Badeni.

L. 2832 (399 2 - 3 )
Konkurs.

Wydział powiatowy w Samborze 
rozpisuje konkurs na dwie posady aku­
szerek okręgowych a to z siedzibą w 
Barańczycach i Rakowy.

Do okręgu w Barańczycach należy 
12 gmin, zaś do okręgu w Rakowy 9 
gmin.

Płaca roczna wynosi 100 zł. wa. 
wypłacalna w ratach miesięcznych z 
dołu z kasy Rady powiatowej.

Obowiązki akuszerki określone, są 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa 
do § 17 ustawy z dnia 2 lutego 1891 
dz. ust. kraj. Nro 17.

Podania zaopatrzone w metr) kę 
chrztu, dowód uzdolnienia i świadec­
two moralności z wymienieniom okrę­
gu, na który petentka reflektuje, należy 
w nieść do Wydziału powiatowego naj­
później do końca lutego 1895.

w Samborze, dnia 29 grudnia 1894.

L. 5177 (439 1 - 3 )
-Na, posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Mikołajowie w powiecie 
Bobrzeckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł., z płacą roeznych 200 zł. 
i ryczałtem kancelaryjnym 60 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 stycznia br. tłę c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 stycznia 1895.

L. 22 (427 1-
Poszukuje się dla tutejszego sądu t 

taryusza z szybkiem i czytelnem pism 
gruntownie obznąjomiomgo z manipula 
sądową zi iniesięcznem wynagrodzeniem 
zł. Do zgłoszenia się należy dołączyć śv 
dectwa dotychczasowej służby.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego 
Borszczów, 16 stycznia 1895.

i • *74 (4 3 6 )
W okręgu e. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie są do obsadzenia następu­
jące posady sług sądowych :

dwie posady woźnych, a to po jednej 
przy sądach powiatowych w Horodence i 
Obertynie z płacą roczną 250 zł., prawem 
posunięcia się na wyższą płacę rocznych 300



zł., 25°/0 dodatkiem aktywalnym i ubiorem
sJnżbowTm,

jedna posada dozorcy więźniów przy 
sądzie obwodowym w Samborze, z płacą ro­
czną 300 zJ., 25'/ procent dodatkiem aktywal­
nym i ubiorem służbowym.

jedna posada pomocniczego woźnego 
przy sądzie obwodowym w Samborze z płacą 
roczną 300 zł. i 25 procent, dodatkiem akty­
walnym i ubiorem służbowym.

Ubiegający się o te ewentualnie o po­
sady sług sądowych, lub dozorców więźni 
przy innych sądach kolegialnych lub powia­
towych opróżnić się mogące, wniosą swoje 
należycie udokumentowali!! podania do dnia 
20 lutego 1895 do Prezydyum c. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, przyczem się 
nadmienia, że posady wyżej wymienione prze- 
dewszystkiern kandydatom wojskowym w cer­
tyfikaty uprawniające zaopatrzonym, nadane 
zostaną.

We Lwowie, dn ia,il5 stycznia 1895.

L. 104 (425 1—8)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

slanawia w miejsce zmarłego c. k, Radcy 
sądu krajowego p. Mitsehy komisarzem u- 
padłości Hermana Kahanego, aptekarza w 
Tarnopolu, c. k sekr-tarza Rady p. Dr. Jozefa 
Schorra w Tarnopolu, co się podaje do no­
wi s z e e h n e j w i a d o m o ś c i.

Tarnopol, 12 stycznia 1895.

L. 70 (428 1— 3)
Przeciw projektowi działu w masie roz­

biorowej Polikarpa Wojtowicza wolno wnosić 
zarzuty do 4 lutego 1895 ; do rozpi-Awy nad 
zarzutami wyznaczam termin na dzień 14 lu 
tego 1895, o 9 godzinie rano.

O. k. komisarz konkursowy.
Bircza, dnia 16 stycznia 1895.

Kuratele.
L. 66726 (388 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 
Lwowie podaje do wiadomości, że nad Sa­
biną Hoffmann żoną szewca kuratelę x po­
wodu choroby umysłowej zawieszono i ku­
ratorem p. Stanisława Bełtowskiego majstra 
krawieckiego porl 1. 4 ui. Sobieskiego w:e 
Lwowie zamieszkałego ustanowiono.

Lwów, dnia 5 października 1894.

L. 14031 (386 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

mianuje ks. Maksymiliana , Kruszelnickiego 
w miejsce Wł-rdvsława’ Suszyńskiego kura­
torem dla uznanego marnotrawcą Lesia Ma 
towsjezuka z Tułukow a. «= i

Zaplotów, cl. 4 stycznia 1895.

L. 226 ‘..................    (384 3— 3)
Ludwika z Pajęckich Sługocka z Gha- 

rzewic uznana została uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 27 grudnia 
1894 1. 11171 za umysłowo chorą i bezwła- 
snowoluą.

Kuratorem dla niej ustanowiono p. 
Walerego Włodzimirskiego ze Lwowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 10 stycznia 1895.

L. 3577 (373 3 3)
Hryńko Trusz z Dziedziłowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jacka 
Paciej tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 31 marca 1894.

Rozmaite ofaw.eszczenia.
L. 4571 (377 8 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Berła ib thmana, iż Markus 
Rothrnann i Pinkas Rothi.cn.nn wnieśli prze­
ciw niemu i spól. pozew depraos. 28 czerwca
1. 5800 o własność parceli 1. 786 w Leżajsku 
że termin do rozprawy ustnej po myśli tu ­
tejszo-sądów ej resoiucu z dnia 22 września 
1891 I. 6027 wyznaczonym został na dzień 
16 stycznia 1895 o godzinie 9 rano, że ru­
brum pozwu dla Berła Roiłunana przezna­
czone doręczono ustanowionemu dlań kura­
torowi Salamonowi Teppiehowt z Leżajska.

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca, pobytu Boda Rothraanna, ażeby 
temuż kuratorowi „potrzebnych do obrony 
informacji udzielił, lub też sądowi innego 
pełnomocnika przedstawił, gdyż w przeciw 
nym razie skutki tego zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Leżajsk, 29 czerwca 1894.

1, 190 ....—" |  (370 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy po 

daje do wiadomości, że za zgodą Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie ogłoszenia 
wpisów' do rejestru handlowego tudzież wpi 
sów w rejestr stowarzyszeń zarobkowych i

gospodarczych, będzie umieszczał w roku 
1895 w „Gazecie Lwowskiej”.

Wadowice, 12 stycznia 1895.

L. 422 (319 3— 3)
Na żądanie Romualda Stanisława Noela 

dozwolono celem zabezpieczenia wierzytelności 
wekslowych 3000 zł. i 1400 zł. aw. egzekucji 
ruchomości Mojżesza Dawida Raaba.

Z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
Mojżesza Dawida Raaba ustanowiono mu ku­
ratorem adwokata dr. Malca z substytucją 
adwokata dr. Fechtdegena.

O czem Mojżesza Dawida Raaba zawia­
damiamy z tem. ażeby kuratorowi udzielił 
infoimacyi, lub innego pełnomocnika usta­
nowiwszy takowego sądowi doniósł.

Rzeszów, 13 stycznia 1895.

L. 143 (400 2— 3)
Obwieszczenie.

Pod; je się do publicznej wiado­
mości, że w  myśl § 30 ustawy o re­
prezentacji powiatowej, rachunki z 
przychodów i wydatków za rok 1894, 
tudzież ułożony preliminarz do budżetu 
powiatowego na rok 1895, od dnia 20 
stycznia do 4 lutego 1895 r. będą wy­
łożone w biurze Wydziału powiatowego 
do przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Przemyśl, dnia 17 stycznia 1895.

L. 687 (412 2— 3)
Sąd Pilznieriski zawiadamia niewiado­

mych z miejsca pobytu Franciszka, Jana i 
Stanisława Kozłów, iż protokołem z dnia 25 
maja 1887 przypozwała ich Maryanna Ko­
złowa do sporu imieniem raałol. Józefa i 
Ludwika Kozłów przeciw Wojciechowi i Sta­
nisławowi Kozłom skargą 1. 8909/94 o 245 
zł. 14 et. wszczętego, wskutek czego do ich 
oświadczenia się, czy do pism przez Woj­
ciecha i Stanisława Kozłów wniesionych przy­
stępują ewentualnie do ich obrony termin 
na dzień 7 lutego 1895 wyznacza.

Wzywa się tedy niewiadomych z miej­
sca pobytu Franciszka, Jana Stanisława Ko­
złów, aby swemu kuratorowi w osobie Dra 
Tadeusza Fiderkiewcza adwokata z Pilzna 
usUuu«h.nwsvi wszelkich środków dowodo­
wych do ich obrony dostarczyli, lub 
pełnomocnika sądowi wskazali, w przeciwnym 
razie złe skutki zaniechania tego sami sobie 
przypiszą.

PJzno, dnia 24 grudnia 1894.

L. 20511 (297 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie kasy oszezędn. m. Kołomyi 
przeciw' Feibiszowi Uenczel i tow. o 2850 
zł. wa. z pn. dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego Feibisza Menezla adw. dra 
Hullesa kuratorem z substytucją adw. dra 
Zipsóra z Kołomyi i doręczył kuratorowi 
adw. dr. Hullesowi nakaz zapłaty z dnia 10 
listopada 1894 1. 18858 dla Feibisza Menezla 
przeznaczony.

Kołomyja, 11 grudnia 1894.

L. 7120 (459 .1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle ■ zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu dr. Józefa Zuckera, że przeciw niemu 
wniósł Konstanty Macewicz podanie de pr. 
19 października 1894 1. 6155 o wykreślenie 
prenotacyi na karcie C dóbr Glinik średni 
w poz. 16 na rzecz jego zapisanej, w skutek 
czego dla tegoż dr. Jó/efa Zuckera, ustano­
wiono kuratorem ad actum adw dr. Pawłow­
skiego w Jaśle, z substytucją adw. dr. Ga­
szyńskiego w Jaśle i w sprawie tej w myśl 
§ 45 ust. hip., termin na dzień 30 stycznia 
1895 o godz. 9 rano przed południem w 
tut. sądz;e wyznaczono.

Wzywa się więc dr. Józefa Zukera, a- 
by się z kuratorem swym przedj powyższym 
terminem porozumiał i temuż potrzebnych 
środków dostarczył, lub innego pełnomocni­
ka sobie ustanowił i o tem sądowi na czasie 
doniósł, ileż*.- w razie przeciwnym, skutki z 
takiego zaniedbania wyniknąć} mogące sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Jasło, 81 grudnia 1894.

L  46233 (184 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszym, że w rejestrze 
dla firm  spfikowych przy wpisanej tamże 
firmie „c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny” uwidoczniono:

1. że na mocy upoważnienia wys. c. k 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 31 
stycznia 1894 1. 27666 ex 1893 zatwierdzone 
zostały przez e. k. Namiestnictwo we Lwowie, 
reskryptami z dnia 25 kwietnia 18941.31549 
i z dnia 28 czerwca 1894 1. 47779, uchwa­
lone na walnych zgromadzeniach akcyona 
ryuszów tego Banku w dniach 12 kwietnia 
1893 i 24 kwietnia ] 894 odbytych zmiany 
§§ 7 ustęp 4, 5 i 7 ; 29, 30, 38.' 58, 61, 77, 
79, 82, 85, 101, 102, 107, 110, 115, 119, 
131 i 140 i wyeliminowanie § 81 statutów

c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego, 
a w szczególności:

a) że wedle zmienionego § 29 statutów 
Dyrekcja składa się z dwóch dyrektorów, że 
raaa nadzorcza może liczbę dyrektorów po­
większyć, i że rada nadzorcza mianuje przy­
najmniej dwóch wyższych urzędników zastęp­
cami dyrektorów, którzy w razie przeszko­
dzenia którego z dyrektorów w urzędowaniu 
go zastępują, i

b) że wedle zmienionego § 30 statutów 
firmę Towarzystwa podpisują dwaj dyrekto­
rowie, lub jeden dyrektor wspólnie z jednym 
zastępcą dyrektora, albo proKurystą, albo też 
dwóch zastępców dyrektora, lub też wreszcie 
jeden zastępca dyrektora i jeden prokurysta;

2. że rada nadzorcza na posiedzeniu 
dnia 23 kwietnia 1894 zamianowała w myśl 
postanowienia § 29 statutów dotychczasowych 
prokurystów Bolesława Bielańskiego i Dra 
Edwina Herschmana zastępcami dyrektorów; i

3. że Bolesław B elański i Dr. Edwin 
Herschmanu w myśl § 30 statutów podpisy 
wać będą firmę Banku wspólnie z jednym z 
dyrektorów Maurycym Lazarusem lub Drem 
Alojzym Rybickim, albo obydwaj razem lub 
też z jednym z każdoczesnych prokurystów 
Banku.

Lwów, dnia 20 października 1894.

L. 8495 (429 1-^3)
Z miejsca pobytu i życia niewiadomym 

małżonkom Janowi i Annie Jankowskim Śli­
pko a względnie ich z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkooiercom lub 
prawonabywcom czyni się wiadomość, że 
dnia 11 lipca 1894 1., 8495 wnieśli w tut. 
sądzie Mikołaj i Marya Hasiuk pozew o u- 
znanie prawa własności i zaintabulowanie za 
właścicieli realności objętej wyk. hip. 658 
ks. gr. gminy miasta Gródek w sprawie ter­
min na dzień 31 stycznia 1895 o 9 rano 
wyznaczony został.

Ponieważ sądowi miejsce zamieszkania 
pozwanych niewiadomem jest, dla tego u- 
stanawia się dla nich kuratora w osobie adw. 
dr. Longina Ozarkiewicza z Gródka, z któ­
rym spor przeprowadzony zostanie.

Wzywa się zatem pozwanych, aby na 
powyższym terminie albo osobiście stanęły 
lub też przez swego pełnomocnika stanęły 
lub też swe zastępstwo kuratorowi poruczyły. 

Gródek, 26 września 1894.

L, 13536 (311 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Ziar- 

kowera przeciw Filipowi Ku.li.bsba pt,o 30 zł. 
45 et. ustanawia się dla nieznanego z miej­
sca pobytu Filipa Kulibaby z Kamionek ce­
lem doręczenia tus uchwały z 27 grudnia 
1893 1. 10495 i dalszych w tej spraw ie-za­
paść mających uchwał, kuratorem Stefana 
Czarneckiego z Kamionek a zarazem wzywa 
się F ilipa Kulibabę, by ustanowionemu ku­
ratorowi swe środki obrony podał, lub inne­
go zastępcę sądowi podał gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze.

Skałat, dnia 16 grudnia 1894.

L. 390 [358 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Saula Jiittesa z miej­
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę c. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, de praes. 23 listopada 1894 1 59965 
wydany został przeciw niemu uchwałą z 24 
listopada 1894 1. 59965 nakaz zapłaty sumy 
wf-kslowej-ijOOO zł. w. a. z pn. i że celem 
doręczenia mu tego nakazu zapłaty i zastę- 
pywania go w sprawie niniejszej ustanowio­
nym został dla niego kuratorem adw. tutej­
szy dr. Rares, a tegoż zastępcą adw. tutejszy 
dr. Obmiński.

Wzywa się tedy Saula Jiittesa, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył lub też innego zastępcę 
s <bie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy­
pisze.

Lwów, 5 stycznia 1895.

L. 45104 (361 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, iż w sprawie wekslowej 
lwowskiej filii Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Podlew 
skiemu i Janowi Rosenstock o zapłatę sumy 
wekslowej 700 zł. z pn. ustanowił dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Rosenstocka 
kuratorem, adw. dr. Soronia a zastępcą tegoż 
adw. dr Święcickiego.

Wzywa się zatem Jana Rosenstocka, by 
środki służące do swej obrony ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub też innego sobie 
zastępcę obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze.

Lwów, 6 września 1894

L 17944 (431 1 - 3 )
1>, k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Jakóbowi Sezeteńcrukowi, że dnia 11 
października 1894 do 1. 17101 Herzel Ble-

cher pozew przeciw niemu o zapłacenie kwo­
ty 50 zł. wniósł, na który termin do roz­
prawy ustnej według postępowania drobiaz­
gowego na dzień 5 lutego 1895 o godz. 9 
rano wyznaczono i że dla niego Michaiła 
Sołonynkę kuratorem ad actum. ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 
wi środków dowodowych dostarczył lub in­
nego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
Sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniźyn. 24 grudnia 1894.

L 334 (426 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłasza, że na dniu 12 stycznia 
1895 do 1. 334 wniósł Inder Mansberg prze­
ciw Eisigowi Wasser i Cbąji Lei 2 im. Was- 
ser pozew o zapłacenie 78 zł. 45 et. w. a. 
na który do sumarycznej rozprawy termin 
na 4 marca 1895 o godz. 9 z rana wyzna­
czono.

Ponieważ E isig  Wasser życia i miejsca 
pobytu jest niewiadomy, przeto zawiadamia­
jąc go o powyższym sporze wzywa się go, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi adw . dr. 
Anzelmowi Luce w Złoczowie zamieszkałemu, 
potrzebnej informacji udzielił lub innego 
zastępcę sobie ustanowił i takowego sądowi 
doniósł, lub też na powyższym terminie oso­
biście się; zasjępywał, w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Złoczów, 12 stycznia 1895.

L 443 (422)
W roku 1895 umieszczone będą przez 

tutejszy sąd ogłoszenia dotyczące wpisów do 
rejestru handlowego w „Gazecie Lwowskiej1' 
i w „Przeglądzie prawa i Adm inistracji”, 
zaś wpisów odnoszących się do rejestru Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
„Gazecie Lwowskiej”.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 12 stycznia 1895.

L. 511 (332 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Bruchę czyli Bro­
nisławę Róssler, że celem doręczenia jej u- 
chwały hipotecznej tutejszosądowej z dnia 
18 października 1894 1. 20831 ustanowiono 
dla niej kuratorem tutejszego adw. dr. 
Apfelbauma.

Tarnów, 10 stycznia 1895.
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Naprzeciw c. k. Sądu
ul. Batorego 1. 12,

. i p i  Po śniaflafi
Antoni IIlila,sz

(dawniej K. Bo jak) m
poleca najtaniej wszelkie w zakres tego 

handlu wchodzące artykuły. 
Codziennie świeże gorące i zimne prze­

kąski, trunki najlepsze.

Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego

ood godłem „SYRYHSZ” we Lwowie, Osso­
lińskich 1. i l . ,  filia ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca.
K awa najprzedniejsza pota­

niała  o 1€ ct.
uół kilo 90 i 95 ci.

Najlepsze HER BITY
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

l/« kilo od et. 90 do zł 3.
K o n iak  czysty  k u ra c y jn y  

but. 1 zł. 80 et. do 5 zł.
W ina lecznicze Malaga, Mudeira, Sher­

ry i Lacrima Christi 
butelka 180 do zł. 2‘50. 21

Stolla prawdziwe przetwory
amerykańskich orzechów

K Ó Ł  A
jako to : Kai ser Kola E l ksyr, Wino i 
Biszkopty z orzechów Kula znane z 
skuteczności, działają znakomicif^wedle 
orzeczeń pierwszorzędnych powag le­
karskich, w osłabieniu ciała j ustroju 
nerwowego, r egu i u f i  funkcje serca, 
działają zbawiennie na nieżyt jelit i 

złe trawienie.
Prosoekta i świadectwa wysyła 

się ns żądania darmo
Główny skład dla L w ow a : w 

•-aptece pod złotym tulem J. W ew ió r 
skiego ul Hfafl d; i 1 5. dla W iednia : 
apteka PseHiofęrą Singerstrasse 15. 
dla P esztu : apteka J. ToróSr, Kónigs 
nasse 12 1419



n e Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol Bałłabau, Józel Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy 
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewicz, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi. A u g u s t  ( l l i a r z e w , t k i . 

 je ner a lny zastępca z siedzibą w Krakowie.■ !■!mniMWMKMaMW— âwninpiinimi,ą imhuuih ■<■

M A R K C o u r l e r e  d c  (  s m p .
Dom założony w rok a 1850.

Spadk. L. P rim  & G. Kondratowicz
(Francya) w Cognac. (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony m ed alem  zło tym  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B U T E L K A

Jedyna polska firma we Hraneyi w samym Cognacu 
posiada vielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

zakład artystyczno fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z o s t a ł  23-u.a,C25i i 5 e  p©"wl<§>łcs:z;©ii3r.

Odznaczony złotym  medalem na Wystawie lwowskiej.
ZSZ M owa sa la  d o  zdjęć p o rtreto w ych .

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 
Dawna Jf&la została również powiększoną dla tpuip do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres lotograficny wchodzące, jak reprodukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, piatynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne
I hellominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia pa cynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

O d 8-tej rano do 6-tej po południu w  N iedzielę 1 św ięta  od 9-t.ej rano do l-szej  
w  południe, u l. Fredry H r. 7. 3

Drtsrbne ogłosrem a
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

serc litościwych uprasza o wsparcie J. Dra- 
-®-“ bnicka, staruszka 80 lat. 
s. mammtammmm  v r t ~ u r a M B B M v

I O szu stw o !
I  Nieuczciwi handlarze wykupują próżne

pudełka z moich tutek cygaretowych odzna­
czonych m edalam i na W ystaw ie krajowej 
i napełniając takowe lichemi tutkam i, oszu­
kują kupujących, a przedsiębiorstwo moje na­
rażają na nieobliczone straty. Chcąc położyć 
tamę tym nadużyciom, przedsięwziął-m ener­
giczne kroki, celem uka>ania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców upraszam 
o zwrócenie uwagi, że gdy etyk ie ta  na pu­
dełku je s t przedartą, tu tk i nie pochodzą 
z mej fabryk i 2

S. 'WIERUSZ NIEMO JO WSKI.

Ar c y w v ś rn ienite go s p o o! ars k i e

masło potaniało
1 kilo gospodarskiego et. 92 
i kilo deserowego zł. i .12
wszystkie towary w najlepszym gatunku 

po najtańszych cenach poleca
handel Karola Bałłabam

u l. H » lic k a  23 . 109

W l d c z k j
zefirową, castorową, oryentalną, per­
ską, smyrneńską, Sudan, Mooswolle, 
gobelinową na rękawiczki, knotową 
(Dochtwolle), Hermelin, mohairową do 
haftu, robót drutowych i szydełkowych 

w największym wyborze 79 

poleca najtaniej

M ikołaj Łn d w ig
Lwów, ul Halicka 14.

Dla szkół stosow ny opust.

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawia­

domić że przeniosłem dnia 12 stycznia 
1895 skład płócien, stołowej bielizny, 
p ścieli, b'.eliznv męG’ie] i dziecinnej,
do hotelu Europejskiego pl. 

Maryuchi 1. 4.
Dziękując najuprzejmiej za dotych­

czasowe zaufanie polecam się nadal ta­
kowej pamięci i pozostaję

Z najgłębszym szacunkiem

Antoni Grudiens
1 0 1

p ct Z f ct.
17939 75 Gotówka z dniem 31 groJto- 1888 roku . . —
1028 ■2 97 Oimały pobrane i zwrócone w roku 1894 7895 35

819959 31 Wkładki oszczędności (Rk. bież.) . . . . . 317292 71
3077984 62 Weksle reeskontowane i spłacone . . . . 3094129 92
2876044 26 Pożyczki udzielone i ściągnięte na skrypta i weksle 2893548 75

68614 52 Procenta wypłacone i pobrane 41857 76
307 64 Koszta administra< yi 13558 50

1563 37 Koszta sądowe 1094 49
105963 42 Rachunek różnych 85557 83

720 — Realność Towarzystwa 489 35
679 20 Efekta własne zakupione i zrealizowano . . . . 194 5'

13277 10 Fundusz rezerwowy 9852 94
— — Efekta funduszu rezerwowego 9852 94

— Realności egzekwowane 362 —
— Inwentarz . 41 67

824722 29 Inca.sso weksli nadesłanych do Towarzystwa 8247"2 29
1 19 Rachunek zysku z roku 1893 7775 01

— — Gotówka z dnia 31 grudnia 1894 . . ■ . 48-36 63
7313059 64j 7313059 04

IE £a,civo.:n .ei5: 233T 3ls:© -w  i  s t r a t .
Zysk z r 1894 8 t r a t y

zł. ct.; zł. ct.
Z rachunku kosztów Administracji odpinano 13250 86
Z rachunku inwentarza w stosunku 20 prc. 98 S5

23896 l l | Na amortyzaeyą realności w stosunku 5 prc. 579 75
Na czysty zysk zostaje . 8966 65

22896 ]i i 22896 |J
1 ś

Stan czynny Z E S a c łiA iiie ik : ł o i l a r L i s u .  Sitan  b ie r ny
i zł. ct. zł. ct
1850868 73 Pożyczki na skrypta i U d z i a ł y .................................... 1)3068 38
1 Odsetki nadpłacbne od skrypt. Wkładki na rachunek bieżący 369608 05

1386 16 i weksli Weksle reeskonto ane i spłacone 383695 53
437 10 Wartość inwentarza Odsetki pobrane w r. 1894 na

11015 76 Wartość realności Towarzystwa r. 1895 ............................... 6062 05
1R 83 48 -^Efekta własne Odsetki należne od wkładek za

3019 68 Rachunek różnSflh 1894 .................................... 414 ) 9
862 — Realności egzekwowane Fundusz rezerwowy . . . . 31919 13

i Odsetki należne Tow. od skrypt. Czysty zysk z roku 1894 . . 8966 65
875 — i weksli po Koniec r. 1894

9852 94 Efekta funduszu rezerwowego
4833 53 Gotówka z d. 31 grudnia 1894

[8yB734|38 H 893734 W
! —

Z e s t a t i . - i e n i e  oTsrotta k a s o w e g o .
Gotówka z dniem 31 grudnia 1893 roku . . zł 17989.75
Przychód w roku 1894 . . . .  „ 7295119.89
Rozchód w roku 1894 . . . . .  „ 7308226 0!

’ Gotówka z dniem 31 grudnia 1894 roku . . „ ^833.53
Obrót ogólny . . . .  . zł. 14626118.18

Gorlice, dnia 1 stycznia 1895.
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkożrego w G orlicach: 

ojciech Biaehoński, Dr. Karol Neumann, Antoni Borowski, Józef Chmielewski.
K ontrolor: Ludwik Łaszcz.

Tutki nieklejone „Saaitasa i „La Comete“
Z dniem 15 b. m. przenieśliśmy naszą fabrykę tutek i magazyn przyborów 
do palenia na ulicę  A k a d e m i c k ą .  1- 125 (Magazyn Akademicki) obok

cukierni p Grossa. 1 1 7

BRACIA ELSTER, Lwów, ul, Akademicka I. 12.

Wyciąg z bilansu Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach
za  rok 1894.

Przychód O g ó l n y  o b r ó t .  JKozchód

Najtańszem czasopismem polskiem jest

i " J W A  B I B Ł I M !  .14 I N i W i l R S A L I U
Co dwa tygodnie zeszyt 7- lub 8-arkuszowy naprzemian. 

K d i .d e  d z i e ł o  s t a n o w i  d l a  s i e b i e  osobwj t o m .
Rocznie 1 8 0  arkuszy —-  3 ^ 0 0  stron.

■\77" r c c j z a a i l s i a .  i e s s * i z a i r L l e ś c I i x i 3 r :
.1. BURKHARDTA: Kultura eidrodzenia w e  Włoszech.
Ks. W. KALINKI: Sejm czteroletni.
E. LIPNICKIEGO; Anarchizm w teoryi i w czynie.
A. LIBICKIEJ Życiorysy p. t. Ze świata m uzyki.
A MI HAELISA. Hygiena psienia.
Prot. K MORAWSKiEGO Szkice ze świata klasycznego.
Pr f. st. TARNOWSKIEGO S>udya do hlstoryl literatury polskiej.

Oryginalne powieści i nowele.
SEWERA: Na szerokim  świecie.
M RODGEWP ZÓWNY: Z głuszy.
F PRAŻMOWSKIEJ: Nowele.
J. OGIŃSKIEGO: Książę Hołuba czyli Don h lszo t XIX wieku.

P r  Ił 11 llie  rn ta f w ^ rak°wie . . z I. 6 j Prenumeratorowie cało-
! w Austryi. . . zł. 7 > roczni otrzymają cenną

rODZLGi I | w Niemczech . zł. 8 J premię/
K w a r t a l n i e :  w Krakowie . . zł. 150 w Austryi . . zł. 1,75

w jSliemczech . . zł. 2.—.
Dokładny prospekt tudzież zeszyt okazowy wysyłamy

darmo i opłatnie.

r g  uocayna 7. d n . 1 styoznia swój \  rocznik. 
Prenumerata roezua z przesyłką . . zł. 3 . —

„ w Krakowie . zł. 2 .  6 0 .

i4 t
„ K R A K U S

ilustrowany tygodnik dla ludu

Prenumeratę przyjmuje każda księgarnia.
Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.
103

Spółka naftowa polska
Zdzisław Obertyński, Stanisław Matkowski, Trzecioski, Gostkowski i kip

L. 117/95.

O g ł o s z e n i e * 122

Jednomyślną uchwalą członków spółki upoważniono Dyrekeyę do powiększenia kapi­
tału zakładów ego spółki do kwoty 200.000 zł. Niuiejszem rozpisujemy na razie subskrypcyę 
tylko na 150.000 zł. w udziałach po pięćset zł.

Ponieważ rozkupiono już udziałów za kwotę 96.000 z ł , przeto jest jeszcze do nabycia 
108 udziałów po 500 zł. w ogólnej sumie 54.000 zł.

Subskrybować można w biurze spółki przy ul. Sykstuskiej liczba 38.
We Lwowie, 18 stycznia 1894

Stanisław Matkowski Zdzisław Obertyński
zastępca przewodniczącego ____________  przedwodniczacy

Dla nnikuienia fa łs z e rs tw
wymagać za pa rafowania jak obok na 

każdem pudełku

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GAP.DŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P aryżu u Pana J .  W IS  L IN  i Ko, 31, ulioa Sekwany.

________ We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. (46)

NT O  T  I  Z .
Herabsetzung der Preise des Sprengpnlvers und der Spreiigpuher- 
Patronen des ararischen Yerlagcs und Einfilhrimg einei neuen 

starkeren Sorte Sprengpulverpatroiieu.
Mit i. Janner d. J. wurdeu die Pulververschleisspreise wie folgt herabgesetzt.
a) Sprengpulver, bei Ahnahme uat.er 5 Kilogr. aut 64 kr., bei Abnahme von we- 

nigstens 5 Kilogr. auf 53 k r ,  von 500 Kilogr. und  d aru b e r  aut 48 kr. per Kilogr.
b) SprengpuGerpatronen, bei Abnahtne uoter 5 Kilogr. auf 76 kr., bei Abnahme 

von wenigstens 5 Kilogr. auf 64 kr., von 500 Kilogr. und dartlber auf 58 kr. per Klgr.
c) Fur eine neuestens iu den Yerschlciss gebrachte starkere Sorte Sprtngpulver- 

Palronen b ń Abnahme unter 5 Kilogr. auf l fl. 6 kr., bei Abnahme. von wenigstens 5 
Kilogr. auf 88 kr., von 500 Kilogr. und dariiber auf 80 kr. per Kilogr.

Die Preise tur Mengen von"500 Kilogr. aufwarts gelten aueh dann, wenn die Kon- 
sumenten dns Materiał nach sofortiger Bezabiung partieweiee, innerhalb Monatsfrist atu 
den ararisehen Magazinen au sich ziehen.

Zahlreiche mit den neu eingefubrten „rerstarkten Sprengpulverpatrouen“ dnreh- 
gefuhrte Sprengungen haben sehr befrie.digende Resultate ergeben, und sind die Patro- 
nen geeignet, mit Yortheil an Stelle brisant, wirkendsr Sprengmittel in Verwendung zu 
treten. u g

V o m  k. und k. A rtiile rie-Z eu g s-D ep o t zu Lem berg.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera Zarządca Wł. J. Weber Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


